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Zakaz werbunku
uchwaliła jednomyślnie francuska Izba Deputowanych

PARYŻ. Jednomyślne przy­
jęcie przez izbę Deputowa­
nych projektu ustawy o zaka­
zie wyjazdu ochouników do 
Hiszpanii komentowano w Ku­
luarach jako poważny sukces 
rządu, a przede wszystkim 
premiera Bluma i min. Delbo-
sa.

W kolach parlamentarnych 
wyrażano też opinię, że tego 
rodzaju jednomyślna maniie- 
stacja izby francuskiej, która 
daia do w od wyjątkowej soli­
darności, winna wzbudzić po­
ważne echa za granicą, jako 
jeszcze jeden dowód, iż w dzie 
dżinie polityki zagranicznej

l biSzponsKiego franta walki
W ALEN C J A. Agenc j a tele­

graficzna rządu hiszpańskiego 
donosi: O godz. 7 rano rozpo­
czął się stiny atak na Malagę, 
będący przygotowaniem uo 
desantu.

Natychmiast zjawiły się 
eskadry samolotów dwumoto- 
rowych lotnictwa rządowego i 
zaatakowały krążowniki pow­
stańcze „Canarias”, „Cerve- 
ra“, kanoiiieiKę Canovas de 
Castillo” i kilka innych mniej­
szych jednostek floty.

Jeden z samolotów zdoła! 
zrzuć e na krążownik „Cerve- 
ra‘* 2 bomby po 100 kg. hią- 
żownik wy co tal się z boju i 
podążył do Ceuty. Wówczas

pozostałe okręty powstańcze 
umknęły z największą możli­
wą szybkością. Desant me 
tnogł dojść do skutku.

Na odcinku dzielnicy uni­
wersyteckiej Madrytu wojska 
republikańskie założyły miny
i wysadziły w powietrze bu­
dynki, przerobione przez pow­
stańców na blokhauz. Korzy, 
aając z powstałego zamętu, 
wojska rządowe zdobyły jeden 
z gmachów kliniki szpiiala u-
ii i w ersyteckiego.

Na froncie ara0 _ :Jm od­
działy kataiońskie zajęły o 
miejscowości i różne punkty 
strategiczne na południe cd 
rzeki Ebro.- ̂  ' —  f * JUJŁyt w*

nagie odwołanie dyplomaty
e l k k -  W r « ż p n  I o  \t* W i p f i n i i l  I i * 7 t i ł l n u  i r m lWielkie wrażenie w Wiedniu 

wywołało nagłe odwołanie atta 
che prasowego włoskiego poseł 
siwa, dr. Eugeniusza lYtorreale. 
Był to jeden z najbardziej 
wpływów ych dyplomatów wio 
skicli w Wiedniu, pozostający 
od kilku lat w bliskich slosun-l» o ftl* — * - - 1 * *— 1UI W Ul I 3IV 1 Cli Stolnu- I l
kach z kolami politycznymi i mi.

rządowymi w Austrii.
Nagle odwołanie Alorrealego 

nastąpiło na żądanie amba^a 
dora Niemiec w Rzymie von 
riasscla, klóry twierdził, że 
Morreale przez swoją działa, 
ność w^jWiedniu psuje stosuii 
ki między Wiochami a Niemca

wszysi y deputowani bez różni 
cy pogłądów popierają rząd 
w jego wysiłkach zabezpiecze­
nia interesów francuskich.

Na marginesie wczorajsze­
go posiedzenia Izby Deputo­
wanych, które odbyło się w 
wyjątkowo poważnym i rze­
czowym nastroju, organ naro- 
d o w o-s o c j ą 1 is l yc zui y „Pop ul a i - 
re”, stwierdzając wyjątkowo 
spokojną atmosferę pierwsze­
go poświątecznego zebrania 
Izby, fakt ten przypisuje oko- 
Licznośei, że deputowani, któ­
rzy" świeżo powrócili ze swych 
okręgów wyborczych, gdzie 
poznali się z opinią spole- 
czeństwa, chcieli dać dowód 
aprobaty umiarkowanej i roz 
sądnej polityki rządu.

„Populaire*1' podkreśla rów­
nież, iż jeden ż b. ministrów 
oświadczyć miał w kuluarach 
parlamentu, żę jednomyślna 
manifestacja Izby Deputowa­
nych wróży rządowi Bluma 
drugi jeszcze żywot.

DUBLIN. Gen. O Duffy, po 
powrocie z Hiszpanii oświad­
czył, że brygada irlandzka, 
znajdująca się po stronie po­
wstańczej, po ukończeniu prze 
szkolenia w miejscowości hi­
szpańskiej Caceres, zostanie 
wysłana w d.niu 26 stycznia 
na front.

W zwiąaku z zakazem zacią­
gu ochotniczego .gen. ODuffy 
oświadczył, że z początkiem 
wojny Niemcy i AYłochy za­
proponowały wprowadzenie 
zakazu wysyłki ochotników do 
Hiszpanii, jednak inicjatywa

Wiosno - niemieckie narady
poaczas pobytu GocMiUfi w Rzjjfnte

RZliM. O rozmowach Mus-* 
soliniego z premierem Goenn-^ 
giem me ogioszono dotychczas 
żadnego komunikatu, toież 
treść ich otoczona jest ścisłą 
tajemnicą.

Wiadomo jedynie, że konfe­
rencja popołudniowa trwała 
przeszło 2 g o d z in y  i miała za 
przedmiot przede w s z y s tk im  
sprawy hiszpańskie.

Wealug krążących pogłosek, 
po uzgomiieniu szeregu punk­
tów pieimer Lioenug przesiał 
liiiierowr za pośrednie i w em 
amoaaauy niemieckiej obszer­
ny rapon, na który o d p o w ied ź  
może nadejść w ciągu najbliż­
szych dni.

W zagranicznych kołach 
prasowycU panuje przeświad­
czenie, że tematem obrad pre­
miera Goenngn z M u sso łin im  
była aie tylko sprawa tekstów 
odpowiedzi, j& ą  Włochy i, 
Niemcy prześlą na ostatnią no­

tę bryiyjtką, ale również sze- ] 
reg doniosłych zagadnien woj­
skowych, w których premier 
Goenng jako szef Jotmclwa i 
wybitny wojskowy posiada 
rozległe kompetencje.

$
Jeśli chodzi o samą treść 

odpowiedzi, to przeważa tu 
przekonanie, że Włochy i Niem 
cy odpowiedzą w zasadzie 
przychylnie na propozycje an­
gielskie, przewidując, aby 
jeszcze pzred wpruwadzen.eni 
systemu skutecznej komrob 
międzynarodowej wydane zo- 
staio rozporządzenie przeciw* 
w y j azdo&V i oebo i mków do 
Hiszpanii.

Zgoda Włoch i Niemiec bę­
dzie jednak uzależniona od 
wydania takich samych zaka­
zów przez Francję i Rosję ło ­
wiecką.

Równocześnie jednak Wło­
chy i Niemcy przewidują, że 
zanim wszystkie umowy, za­

kazujące wszelkiej formy in­
terwencji pośredniej, wejclą w 
życie, gen. Franco powinien 
odnieść na terenie fliszpami 
szereg poważnych sukcesów 
wojskowych, które zapewnią 
mu bezsprzeczną przewagę na 
półwyspie Iberyjskim.

Do sukcesów tych przywią­
zują w Rzymie i Rerbnie 
szczególną wagę, ponieważ 
Włocny i Niemcy dokonały 
aktu uznania rządu gen. f ran­
co i n.e mogłyby obecnie pozo­
stawić go własnemu głosowi, 
zwłaszcza, że oboz Cabailero 
wydatnie wspomagany jest 
przez czynniki obce, sympaty­
zujące z rządem w Walencji.

iNiemcy i Włochy liczą się 
tedy zasadniczo z możliwością 
wejścia w życie nowych umów 
międzynarodowych o nieinter­
wencji całkowitej, ale sądzą, 
że tymczasem szala wypadków 
przechyli się zdecydowanie na 
korzyść generała Franco*

ta nie została podtrzymana 
przez żadne państwo, a w mię 
dzyczasie tysiące komunistów 
z Z. S. R.' R., Meksyku, Fran­
cji i innych krajów przyby­
wało na pole walki.

Po stronie powstańczej — 
twierdzi gen. ODuffy — nie 
ma żądny cii oddziałów piecho 
ty cudzoziemskiej z wyjąt­
kiem oddziałów irlandzkich. 
Usiłowania Francji i Anglii

powstrzymania dopływru ochot 
ników są manewrem, skiero­
wanym przeciw patriotom hi­
szpańskim, gdyż Hiszpania za 
lana jest czerwonymi ochotni­
kami.

Żadne dążenia angielskie w 
kierunku niedopuszczenia no­
wych sił me będą mogły być 
ściśle wykonane, gdyż granica 
f r anc u Łtk o- k a i a lo ńs ka ko n tro­
lowana jest przez urzędników 
komunistów.

Z Walencji do Barcelony
przeniesiona będzie s.olica?

LONDYN, — „Evening Stan 
dard” zamieszcza depeszę z 
Barcelony, jakoby Largo Ca- 
ballero zamierzał przenieść sie 
dzibę rządu ź Walencji do Bar

celony, gdyż sytuacja w Waleń 
cji po wylądowaniu wojsk pc 
wstańczycli w poblrżu Malagi 
staje się coraz bardziej hiepew 
na.

Sekretarze 2 Z Z  aresztowani
Na zarządzenie władz proku 

ratorskich zostali zatrzymani 
przez .wydział śledczy Policji 
Państwowej w Chrzanowue se 
kretarze Z. Z. Z. Barański Fran

eiszek z Chrzanowa i Głuchów 
ski Władysław z Krakowa z*, 
wygłoszenie w dn. 10 b. m. 
Chrzanowie przemówień o tre 
ści antypaństwowej. (PAT).

Miasto, wystawiono na licytacjo
CZURiNlUWCE. — Orygi-1 stała spowodowana nadmierny 

nalny rekord zdobyło w- Rumu I mi obciążeniami zc strony; 
nii miasto iurtukai, w którym władz miejskich, 
równocześnie wystawiono na * 
licytację 300 domyw, co stano
wi większą część nieruchomo-,  ....
ści miejskich. Licytacja ta zo Bukareszcie.

Mieszkańcy zwrócili się ó po 
moc do władz centralnych w.

H  ocos o zajścia antysemickie
Sąd Okręgowy w Częstocho­

wie rozpoznawał sprawę 16 
członków i sympatyków Str. 
Narodowego z J. Kasprzyc­
kim na czele, oskarżonych o u- 
tlzial w dn. 3 lutego ub. r. w 
zajściach antysemickich w 
Przystani pod Częstochową.

Sąd 11 oskarżonych skazał 
na karę S miesięcy więzienia. 
Liwom kob.etom karę zawie­
szono. Dwóch nieletnich ska­
zano na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym, rówmież z 
zawieszeniem, 1 skazano na 6 
mieś. więzienia z zawiesze­
niem, dwóch sąd uniewinnił.

Prowokacje litewskie na pograiu
Gdy 13 b. m. dowódca stra-1 strzałów. Zabitych, ani 

żnicy Kiwantśzki (pow. swię- uych nie było. 
ciańskij ze strzelcumi chctai 
zakopać na nowo przewrócony 
slup graniczny, padło ze stro- 
ny litewskiej do żołnierzy 15

Zauważono po stronił 
tewskiej 9 policjantów z 
mendantem rejonu sierżar 
oraz 2 osoby cy wilne (PAJ

Hece antypolskie na Litwie
Z Kowna donoszą, że akcja 

antypolska w ostatnich dniach 
doszia do szćzegómego napię­
cia. Zmobilizowano wszystkie 
organizacje do wspólnej walki 
z Polakami.

Związek Odzyskania Wilna 
opracował projekt statutu in­
stytutu wileńskiego, którego 
głównym zadaniem będzie 
zbieranie i dostarczanie dla od­
nośnych organizacyj potrzeb* 
nego materiału propagandowe­

go do walki o Wilno.
Partia tautintnków, związek 

wyzwoien.a Wilna, szauhsi i 
inni zmuszają swych członków 
do akcji przeciw polskiej, czę­
sto przy pomocy gwałtu.

Bardzo często dochodzi dc 
awantur, zwłaszcza w oddzia­
łach prowincjonalnych. Prasa 
litewska z oficjalnym „Lietu- 
vos Aidas“ na czele ogłasza co­
dziennie po 2 artykuły anty­
polskie.
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Katastrofa kolejowa pod Mysłowicami
© o s ó b  z a b i t y c h  — 42  r a n n y c h

Dn. 15 b. m. o godz. 5.15 na 
Stacji Mysłowice w dyrekcji 
katowickiej pociąg osobowy 
nr. 1114, idący z Oświęcimia 
do Katowic, najechał na torze 
nr. 7 na pociąg towarowy, 
wskutek czego wykoleiły się i 
zostały rozbite wagon bagażo­
wy i wagon klasy 3-ej pociągu 
nr. 1114. a spośród stojących 
na tym torze wagonów towa.ro. 
wycn wykoleiły się 2 ostatnie 
wagony.

Zabitych zostaW $  osób, 
ciężko rannych jest 17 osób, 
lżej — 25.

Kanni po okazaniu im na­
tychmiastowej pomocy przez 
lekarzy kolejowych i szpital­
nych, zostali odstawieni do 
•zpitala w Mysłowicach, część 
zaś lżej rannych udała się w 
dalszą podróż.

Go do przyczyn katastrofy, 
tymczasowo można ustalić co 
następuje: Pociąg nr, 1114 nor­

malnie przyjmowany był na 
torze nr. 7. W dniu katastro­
fy tor nr, 7 był zajęty, o czym 
dyżurny ruchu Urbanek był 
powiadomiony.

Urbanek ze swej strony po­
wiadomił stację Brzezinkę w 
celu uprzedzenia drużyny po­
ciągowej, że pociąg nr. 1114 
będzie przyięty nie na tor 7, 
lecz na tor 6, ale nie przygoto­
wał przebiegu ńa tor 6, lecz — 
iak zwykle — na tor 7. Wo­
bec tego pociąg nr. 1114 wje­
chał na tor zajęty przez wago­
ny towarowe.

Władze dyrekcyjne prowa­
dzą dochodzenie na miejscu. 
Ponadto Ministerstwo Komuni­
kacji wysłało specjalną komi­
sję w celu szczegółowego zba­
dania przyczyny wypadku.

W katastrofie kolejowej na 
stacji Mysłowice utraciło ży­
cie 6 osób: Jagoda Jan, Nowo- 
ryta Władysław, Wasilek Te-

Gtzetiiy młodości kiota armat
Śmierć „króla armat’ Basy- 

ia Żacharowa wysunęła w 
Grecji na czoło cały szereg 
osób, które znały w młodości 
Żacharowa, gdy jeszcze nazy­
wał się Zachariewem. Więk­
szość tego, có one opowiada­
ją  rzuca' wiele* światła na je­
go życie.

Dotychczas opinia publicz­
na nie wiedziała wcale, że 
późniejszy sprzedawca broni i 
dostawca sprzętu wojennego 
cale*|p świata, był przedstawi 
ćieiem angielskich cukierków 
na wysp ę Cypr. Były to rze­
czywiste cukierki, a nie tylko 
deklarowane, a Zacharów mu­
siał zająć się gorliwie ich 
sprzedażą, aby móc zarobić na 
życie.

Najbardziej interesuje opi­
nię sprawa kradzieży, którą po 
pełnił Zacharów i która wy­
płynęła na jego daiazy bieg 
życia. Zacharów pracował w 
Konstantynopolu u bankiera 
Xenofona Hephaestidesa i 
skradł mu 5000 lirów turec­
kich.

O tym jak doszło do tej kra 
dz.eży, opowiada jeden z przy 
jaciół z lat młodzieńczych Za 
charow. Pewnego dnia szef 
Żacharowa, który bardzo ufai 
swemu pracownikowi, polecił 
mu sprowadzić z zagranicy

pewną żelazną kasę. Zacha­
rów udał się za granicę, nabył 
kasę wraz z awomn specjalny 
nu kluczami, przy czym nie 
zdradził szefowi, że polecił 
aorobić trzeci klucz, który za 
trzymał dla siebie. Gdy jego 
szef w sprawach handlowych 
wyjechał za granicę. Zacha­
rów wykradł 5000 lirów, u- 
ciekł do Budapesztu, pizędsta 
wił się tam jako syn byłego 
rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Gorczakowa. 
Zakochał słę w córce pewnego 
węgierskiego magnata, ożenił 
się z nią i pojechał do Londy­
nu, gdzie znów podawał się za 
księcia.

Przypadek zrządził, że do 
Londynu pjrzybył również 
Xenofon Hephaestydes, poz­
nał w księciu swego nieuczci­
wego współpracownika i po­
lecił go aresztować. Micda pa 
ni Zacharów popełniła wów­
czas z rozpaczy samobójstwo, 
a Zacharów uniknął surowej 
kary tylko dlatego, że wyka­
zał, iż te 5000 lirów były jego 
własności i włożył je w przed 
siębiorstwo jako swój udz ał.

Jak rzeczywiście przedsta- 
wiair się sprawa z tymi 5000 
lirów, pozostanie na zawsze 
tajemnicą.

odór, Dębek Karol, Chromy 
Ryszard, Badower Jan.

Odnieśli rany: Klima Bartło­
miej, Dziecko Teodor, Ty lok 
Franciszek, Żórawik Józef, 
Piechota Roman, Bloraber 
Mendel, Mis Mateusz, Brom 
Jan, Radwański Jan, Klaja 
Ludwik, Radwański Franci­
szek, Wiśniewski Józef, Pą-

Piotr, Tyman Wilhelm, Janu- 
siewicz W., Seweryn Alojzy, 
Cieplak Józef. Demba August, 
Chramiec Stefan, Rogosz Le­
opold, Kosiak Paweł, Skiłka 
Józef, Pydler Teodor, Kozioł 
Konrad, Walu? Jan, Brom 
Jan, Wioska Stefan, Hołda 
Jan, Hildegarda, Magiera Sta­
nisław, Gros Stefan, Jóchim-

niec Helena, Synowiec Józef, 
Danobis Piotr. Kałuża Paweł, 
Wybraniec Roman, Jaroniecki 
August.

Nazwisko bagażowego Ty- 
mana w pierwszej chwili po 
katastrofie zostało przez po­
myłkę umieszczone na liście 
zabitych. Tyman Wilhelm 
znajduje się wśród osób, kto*

czek Leopold, Walus, Siupka czyk Jan, Wasikop, Wybra- re odniosły rany.

Specjalne oddziały szturmowe
n a  p o g r a n ic z a c h  R z e s z y

Niemieckie ministerstwo pro 
pagandy rozesłało do redaktc
rew i wydawców gazet na po 
gran czu wschodnim i połud­
niowym Niemiec sensacyjny 
okólnik, dotyczący formowa­
nia oddziałów straży granicz 
nej.

Przypominamy — brzmi 
ókó;n:k — że wiadomości o 
straży granicznej nie powin­
ny ukazywać się w druku. W 
szczególności unikać należy 
wszelkich aluzyj, z którycbby

wynikało, że ta organ..zacia formac je straży granicznej nie 
specjalna może być upodob- uzają charakteru jakiegoś kor
mona do armii regularnej.

W związku z tym okólni­
kiem informują, że specjalne 
formacje straży granicznej, 
utworzone w końcu ub eglego 
roku, działają już w Bawarii 
i Saksonii na pograniczu Cze- 
chosłowaci, oraz na Śląsku na 
pograniczu Polsk.. torm acje 
straży granicznej mają być 
utworzone również na pogra­
niczu Szwajcarii i Francji.

Nie uiega wątpliwości, źe

pusu ochrony pogranicza, lecz 
są po prostu oddziałami sztur 
mowymi, przezuaczonymi do 
zadań specjalnych na pogra­
niczu. Do oddziałów tych do- 
lierani są kandydaci w wieku 
18 — 45 lat, „wypróbowani** 
pod względem narodowym*

Formacje straży granicznej 
będą używane wówczas, kiedy 
arrn.a regularna zachowywać 
musi neutralność.

Pocztowcy sę źle płatni
B u tiż e t  p o c z t y  w k o m is ji  s e jm o w e j
Po kilku dniach wytężonej 

pracy sejmowa komisja wczo 
raj odpoczęła. Budżet Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów 
nie daje bowiem 'możliwość, 
do w i elki eh wystąpi eń poi i- 
tycznych. Dyskusja była krót 
ka me przynosząc również żad 

a nych specjalnych wystąpień. 
Do przerwy obiadowej 

wszystko zóstalo załatwione. 
1 w ten sposób członkowie ko­
misji budżetowej mieli wczo­
raj wolny wieczór. Jest to 
wsięp do dzisiejszego wolne­
go dnia.

Sprawozdawca budżetu pos. 
Pacholczyk przedstawił w re­
feracie swoim gospodarkę Mi­
nisterstwa Poczt i lelegrafów, 
wskazując na stałą tendecję 
rozwojową. Wzrosły więc 
znacznie przesyłki pocztowe, 
towarowe, rozmowy telefo­
niczne, obrót telegraficzny. 
Najsilniej wzrosła komunika­
cja telefoniczna zarówno na
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Międzynarodowa banda przemytników
Prasa czeska wiele miejsca 

poświęca międzynarodowej 
bandzie przemytników, którą 
ostatnio zdemaskowano w 
Presburgu.

Kierownikiem bandy prze­
mytników był niejaki U., któ­
rego biura finansowe mieściły 
Się w Wiiedmu. W bliskim kon 
takcie z U. był niejaki K., 
który pracował na terenie 
Szwajcarii i który o-statnio od­
siadywał kary w więzieniu w 
Zurichu i Bazylei za drobne 
przewinienia. K. miai założyć 
filie bandy na terenie Ru­
munii, w Paryżu, Londynie, 
nawet i w Stanach Zjednoczo­
nych.

Banda miała tak wielkie 
wpływy, że potrafiła regulo­
wać na większych giełdach 
europejskich kursy niektó­
rych papierów wartościowych 
zgodnie ze swą wołą.

K. stał również w ścisłym
rt -kcie

w ar dem, praskim k e  równi­
kiem bandy. Steward cieszy! 
się w gospodarczych kołach 
czeskich opinią człowieka, któ 
ry potraii przeprowadzić za­
kazane operacje dewizowe na 
każdą dowolną sumę, wypła­
caną w szylingach austriac­
kich. Gdy na karcie mieści­
ło się słowo „pozdrowienia4*, 
klient otrzymywał 100 szylin­
gów, „serdeczne pozdrowie­
nia*4 — otrzymywał 500 szy­
lingów, a gdy „najserdeczniej 
szę pozdrowienia4* — 1000 szy 
Tagów.

Władzom udało się rozszy­
frować listy jeszcze innej tre­
ści, jak na przykład: „Drogi
Eizyjacielu, potwierdzając od 

lór twego listu, komunkuję, 
że nie mogę ci przesłać ty­
siąca szlifowanych szklanek z 
Koblencji, o które prosiłeś

była mowa o transportach fla­
szek, dotyczyły przemytu gul 
de.nów holenderskich.

Banda zajmowała się nie tyl 
ko przemytem walut i papie­
rów wartościowych, ale rów­
nież i narkotyków. Za pomocą 
szyfrowanych depesz komuni­
kowano centrali o zawartości 
nadchodzących transportów. 
Gdy przybywała depesza, 
„Ciotka jest zdrowa** dotyczy 
10 to przesyłki walut, gdy zaś 
„ciotka jest chora4*, — przesył 
ki narkotyków.

Dyrektor Steward miał w 
swym aucie, w którym była 
ukryta stalowa kasetka i któ­
re posiadało specjalne urzą­
dzenia, pozwalające automa­
tycznie zmieniać jego numer 
rejestracyjny, kilkakrotnie u- 
dawać się z Czechosłowacji do 
Austrii. Podejmowanie licz -

By! to szyfrowany list, który nych podróży ułatwiały człon 
cU tyczył przesyłki frankowi kom bandy doskonale sfalszo-i (tAM aU T a   I__L JO.__17. dyrektorem Ste- francuskich. Listy, w których wane paszporty.

sieci pozostającej pod bezpo­
średnią gospodarką Państwa, 
jak i Jrasty.

Ministerstwo Poczt roku 
ostatnim rozbudowało znacz­
n e  swoją sieć, tworząc sze­
reg nowych urzędów poczto­
wych oraz agencyj. Uspraw­
niono rozdział 1 stów. Duży 
postęp osiągnięto w tej mie­
rze na wsi, uzięki wprowadze­
niu instytucji listonoszy wiej­
skich i współpracy z sołtysa­
mi.

Stały wzrost wykazuje rów 
neż Radio Polskie, które na­
leży w 95% do Państwa 
Mówca wskazuje na wzrost 
dochodów wszystkich przed- 
s.ębiorstw w ostatnim roku 
sprawozdawczym.

W dyskusji pos. Sowiński 
prosił Ministra o wejrzenie w 
sprawie podsłuchu telefonicz­
nego, szczególnie podczas ro­
zmów m.ędzymiastowych. U- 
trudnia to komunikowanie się. 
Pos. Holyóski wskazuje na ko 
nieczność faowy radiostacji 
dla Polesi, co jego zdaniem, 
jest pilniejsze aniżeli budowa 
drugiej stacji dla Warszawy.

Większość posłów zwracała 
się do Ministra z prośbą o ob­
niżenie opłat radiowych, szcze 
golnie dla wsi. Posłowie wska 
zywali dalej na konieczność 
wzmocnienia niektórych sta- 
cyj radiowych, zwłaszcza kre­
sowych, a to celem przeciw­
działania propagandz e stacyj 
sowieckich.

Podnoszono również spra­
wę niskich uposażeń pracow­
ników pocztowych i wskazy­
wano na niedostateczną opie­
kę lekarską.

Po zakończeniu dyskusji za-
III — — .UMimnŁMM.E— .

brał głos min. Kaliński, który 
udzielił odpowiedzi na poru* 
szone sprawy. Minister sta­
nowczo twierdzi, że me ma 
żadnego podsłuchu telefonicz­
nego, po czym wyjaśnią_różnt 
zarządzenia zmierzające do 
jak najdalszego udogodnienia 
urządzeń pocztowych.

Odnośnie do rad a wyjaś­
nień udzielali, dyrektor na­
czelny Starzyński oraz dyr. 
programowy Górecki.

Posiedzenie Senatu.
Wczoraj odbyło się plenar­

ne posiedzeń e Senatu. Przed 
porządkiem dzielnym zabrał 
glos marszałek Prystor. który 
w krótkim przemówieniu u- 
czcil pamięć zmarłego senato­
ra, gen. Popowicza. Przemó­
wienia tego izba wysłuchała 
stojąc. Marszałek Prystor 
stw.eidził wygaśnięcie mam 
dat u ś. p. sen. gen. Popowicza

Porządek dzienny obejmo­
wał 21 punktów, które nie* 
mai bez dyskusji zostały za­
łatwione. Większość spraw za­
łatwionych wczoraj przez Se­
nat to ustawy o ratyfikacji 
międzvnarodowych układów, 
plenarne posiedzenie Sejmu

Marszałek Car wyznaczył 
plenarne posiedzenie Sejmu 
na środę 20 stycznia, o 4 po­
południu. Porządek dzienny 
nie został jeszcze ogłoszony. 
P r z y p u sz c z a ln ie  jednak obej­
mować będzie on szereg pierw 
szych czytań oraz kilka spra­
wozdań komisyjnych.

CZYTAJCIE

Nowego Sportowca
Cena 10 groszy

Działacz społeczny byłym biadyłi
Przed 16 łaty rozesłane zo­

stały listy gończe za niejakim 
Staszczykiem, dezerterem, któ 
ry organizował napady ban­
dyckie i rabunkowe na Podla­
siu. Dopiero obecnie prze­
stępca ten został zdemaskowa 
uy.

Okazało się, iż przez 16 lat

ukrywał się on pod nazwis­
kiem Henryka Sztahenberga i 
przebywał w Brześciu jako 
organizator i prezes Legii In­
walidów. Poza tym przyjmo­
wał udz ał w szeregu innych 
organizacyj jako czynny czło­
nek.

Przestępcę aresztova<no.
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S p o t k a n i e  z  k s i ę c i e m
Pobyt holenderskiej następ-J prywatnego mieszkania pana I 

rża, księcia Kaltfusa, żeby uzyskać wy­czyni tronu i jej męża,
Lippe, w Krynicy jest naj­
większą sensacją dnia.

Gazety codzienn e przyno­
szą nowe informacje o wywcza 
ęach książęcej pary. Reporte­
rzy na wyścigi zbierają szcze 
góiy i szczególiki. Przeprowa 
dzają wywiady z ludźmi, któ­
rzy się zetknęli bezpośrednio 
z dostojnymi gośćmi: z fryzje­
rem krynickim, który czesał 
ksi ężniczkę Julianę, z woźni­
cą który odwiózł ks ęcia do 
hotelu, z boyem hotelowym, 
który stał na schodkach w mo 
mencie, kiedy para książęca 
wchodziła do swego aparta­
mentu i t. d., i t. d.

Pozazdrościłem sukcesów re 
porterom, którym udało s ę ze 
brać tak ciekawe informacje i

{>ovanowitem również odna- 
eźć jakąś osobę, która zetknę 

ła się bezpośrednio z książęcą 
parą w Kryn cy.

Pieniędzy na wyjazd do 
Krynicy nie m ałem. Trzeba 
było ograniczyć poszukiwania 
do Warszawy.

Los m. sprzyjał. Doniesiono 
mi, że niejaki pan Tobiasz 
Kaltfus, przedstawiciel fabry­
ki pasty do obuwia, bawił w 
celach handlowych w Krynicy 
I podobno miał się zetknąć oso 
biście z ks ęciem Bernardem 
L ppe. I

Udałem się natychmiast doi

w i ad.
W schludnie urządzonym 

mieszkanku zastałem gospoda 
rza, który początkowo przy­
jął mnie nieufnie, sądząc, że 
jestem przedstawicielem urzę 
du podatkowego. Gdy jednak 
wyjaśniłem właściwy cel wi­
zyty, twarz mu się rozchmu­
rzyła.

— Aaa... pan z redakcji? Pro 
szę bardzo, niech pan siada. O- 
wszem, owszem, miałem przy 
godę w Krynicy! Jeszcze jaką 
przygodę!

I pan Kaltfus zaczął mi opo­
wiadać swoje krynickie prze­
życia:

— Kiedy przyjechałem do 
Krynicy i dowiedz ałem się, 
kto tam bawi, byłem bardzo 
ciekaw, jak wygląda prawdzi­
wy książę. Jeszcze nigdy coś 
podobnego n.e widziałem,

Kupcy mi powiedzieli, że 
książę Bernard jest wysoki, 
szczupły i nosi am erykański 
okulary. Jak go zobaczyć? 
Bardzo łatwo. Codziennie parę 
razy wychodzi na miasto i na 
wet sam wchodzi do sklepów, 
kupuje sobie książki i t. d....

Sam kupuje? To może kupi 
ode mnie parę pudełek pasty 
do obuwia?... Nie chodziło o 
zarobek, ja  dałbym nawet dar 
mo. Ale pan ma pojecie, co to 
by była za reklama dla firmy?

Sensacja!
Już o czwartej rano poszed­

łem pod hotel, w którym mie­
szka książęca para i postano­
wiłem tak długo czekać, aż 
książę wyjdzie. Nogi mi zmar 
zły na lóa. Jeszcze dziś mam 
katar od tego czekania.

Ale jeżeli mi się uda poga­
dać z księciem, to wszystko 
warte. Już się zgadzam na gry 
pę.

Parę minut przed dziesiątą 
mnie się nagle zrobiło ciepło! 
Kto wychodzi z hotelu?! Ksi 
żę, sam książę! Wysoki, szczu­
pły w amerykańskich okula­
rach!

Wszystko się pode mąą za­
trzęsło! Już go mam! Trzeba 
tylko podejść!

Ale jak podejść? Nie wie­
działem jaka jest etykieta. 
Czy trzeba się nisko ukłonić, 
czy uklęknąć, czy wyciągnąć 
rękę? Nigdy n.e miałem do 
czynienia z królami. Raz tyl­
ko zdarzyło ma się rozmawiać 
z królem, ale to był Izydor 
Król, kupiec ze skórzanej bran 
ży, który dopuszczał weksle 
do protestu i me chciał płacić.

Na wszelki wypadek posta­
nowiłem się ukłonić jak naj­
niżej. Podszedłem do jego ksią 
żęcej mości i ukłoniłem się 
tak nisko, że mnie jeszcze te­
raz krzyż boli. Potem powie­
działem po niemiecku.

— Wasza Wysokości! Ja się
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nie znam i bardzo przepra 
szam, jeżeli się może ukłon * 
łem za mało nisko..

To on obejrzał mnie z poza 
okularów i uśmiechnął się ła­
godnie.

— Wystarczy.
To mi dodało odwagi. I kie­

dy książę spyta! się, czegc 
chcę, powiedziałem od razu

Wasza książęca mość! Je­
stem przedstawicielem fabry­
ki pasty do obuwia „Księżyc4*. 
W imieniu firmy chciałbym o- 
fiarować waszej wysokości pa 
rę pudełek pasty naszego wy­
robu.

Wyciągnęłem rękę z pudełka 
mi. Serce mi biło, jak młotem. 
Weźmie, czy nie weźmie?

I wyobraź pan sobie, że 
wziął! O mało nie zacząłem 
tańczyć z radości! To się roz­
niesie po całym świecie. Gaze 
ty zaczną pisać, że książę uiał 
żonek używa tylko pastę do o- 
buwia „Księżyc44. 1 jeżeli ja za 
to nie zostanę prokurentem fir 
my, to ja nie jestem ja!

Książę wzbiął z godnością pa 
stę, schował do kieszeni i po­
wiedział:

— Nie mogę panu teraz za 
płacić, bo zostawiłem woreczek 
w domu.

— Ależ wasza książęca mość
— ukłoniłem się jeszcze raz .— 
Kto mówi o zapłacie? W na­
szej firmie królowie nigdy nie 
płacą! (Mnie się przypomniał 
Izydor Król, który grosza nie 
piąci). Wprost przeciwnie! Je 
żeli wasza królewska mość za 
pomniał woreczek, to n^ogę słu 
żyć pożyczką.

On się przez chwilę namy 
siał, widocznie czy wypada, i 
nareszcie powiedział:

— Dobrze. Niech będzie. Po 
życz pan 10 złotych.

Pan rozumie moje uczucie? 
Książę, sam książę pożycza o- 
de muie! Ja się stanę słynny 
na cały świat! Ha, ha, ha! Pro 
kurent firmy „Księżyc44? Ja 
gwiżdżę na firmę „Księżyc-41 
Kto wie, czy mnie jakaś naj­
większa fabryka pasty do obu 
wia w Luropie nie zaangażuje 
na naczelnego dyrektora.

Wyjęłem prędko z portfelu 
20 złoiych.

— Wasza Książęca Mość! Ja 
błagam proszę przyjąć dwa 
dzieścia.

Oń wziął. Skinął mi głową 
na pożegnanie i odszedł.

Ukłoniłem się tak nisko, że 
mi z trzaskiem pękły szelki.

Stałem jeszcze wzruszony na 
miejscu i umocniałem spodnie, 
kiedy podszedł do mnie miej­
scowy kupiec, mój stały klient,

— Panie Kaltfus! — spytał.
— Co się pan tak nisko kła­
nia?

— Nisko? — zaśmiałem się 
ironicznie. — Ja się boję, że to 
było jeszcze za nisko. Czy pan 
wie kto toJjył? To był książę!

To on spojrzał na mnie i za 
czął pękać ze śmiechu.

— Ha, ha, ha! Książę o tej 
porze jeszcze śpi.

— Co? Więc to nie był ksią 
że Bernard Lippe?

— Jaki Książę Bernard! To 
był Beniek Szpulka. Jego oj­
ciec ma tu sklep z galanterią.

— Przecież on wyszedł z ho 
telu...

— No to co, że wyszedł? Wi 
doczme portier jest winien pie 
niądze i on przyszedł zainkaso 
wać.

*

Pan Kaltfus skończył i pod­
niósł się z krzesła.

— Przepraszam pana na 
chwilę. Muszę się napić wody. 
Od tego wypadku ciągle czu 
je  kłucie przy sercu.

Qdążołądek 
pcacuje teniwie..
trzeba go pobudzić do prawidłowej 
i systematycznej pracy. Chory żołą­
dek jest przyczyną powstawania wiete 
chorób, zostawia w kiszkach substan­
cje gnilne, zatruwając w ten sposób 
orąanizm.
Ziole s Gór Hercu D-re Lauert
normuję działanie źotądko i kisze*, 
regulują trawienie, usuwają zaporcbfc 
pobudzają przemianę materji t prze­

ciwdziałają tworzeniu się zbytecznego 
nadmiaru tłuszczu w organiżmie.
Ziole s Gór Hercu D-re Leuor*
stosowane są również przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego 
(kamicy tó»C!?w®S, cierpieniach ho- 
moroidalnych I otyłości: łatwe do  
przyrządzenia, chętnie przyjmowano 
przez chorych.
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8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja d la  wsi. 

8.5J Dziennik poranny. 9.00 Transmisja na­
bożeństw a z Kośc.oła św. Krzyża w Wo*w 
szow.e. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
muzyczny (ze Iw^w a). 14.00 Reportaż z ż y  
c:a. 14.15 Koncert reklamowy. 14.45 Muzyka 
uldowa. 15.50 Audycja d .a  wsi. 16-00 ..Zie­
lone kc .ąoy". 16.15 Kameramy Teatr Wyo- 
b ratn i: słuchów.sko oryginalne p . t. „Po 
trójny i ,a d " . 17.00 „Poow ieczorek przy ml* 
krofonie". 19.00 ..Miasto a w es w po ez ji"  
— szkic literacki. 19.15 Program na jutro. 
19.20 „Karnawałowe nastro je '1 ~  koncerl 
rozrywkowy.. 20.20 W iadomości sportow e. 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Oziennik 
w.eczcrny. 21.00 „Na w esołej lwowskiej 
fetf" p. t. „Kulig W esołej Fair'. 21 JO Recl* 
tal fortepianow y. 22.00 Muzyka taneczna. 
23.00—23.30 Muzyka taneczna.

IMWUG.

_  „ t r z a
„POLONIA*

NIE UFAJ BYLE KOKU
Uo naszycn Cz>ielnikow

leżeli m e Szyiier-Szko»n.k, to któż inny 
porrati szczegoiow o okreiiiC Iwój cnarak- 
ic. zaoinosc, przeznaczeń.e? Szyi.er-azkol 
ni< jes t kcf05<'oiom poczytnego p.sm a 
„Swit (W .eaza ia;em naj, autorem  wielu 
prac nauicowycn, w.eikim znawcą o uszy 
iuozk,ej.

ueze.i Ci brak energii, równowag,, je- 
żei, c .eip isz m oralnie, dZylier-łizkoin.K w y  
szczegoui. rvajwa<.n.ejszze taxty tw ego ż y  
Cid, puw .e z.ni ;esifc5, «.m byc mozesz. Po* 
raozi ja* życ < postępow ać, oy zwyc.ęsno 
p izec.w staw .c się iosow i., A ponaoto  wy 
o.erze szczęśliwy numer losu Lotem Pań­
stw ow ej i w sits .e , goz.e  tazowy można ne 
byc. Podaj o a ię  u ioozem a. Nie przysyłaj 
żaanego  w ynag.odzem a.

Na niewteiK^ i.osc wyoranycn przez re- 
daz .o ra  Szynera-Szkain.ka numerów p ad ło  
mnostwo wygranycn. i  orazu m .ejsca p o ­
dajem y tyiico n .ez .ó re : Jozai Ba.cerek. No­
wa W.eś k. Cnorz., Karo.a M>ark, 2 — 10000 

, w. Baranow.cz, o dyn .a , W ysockiego 33 
m. 6 — 10 (00 «., Józet Bogusławsk., Wnno, 
ostrobram ska Ii-o — lOu.uKl zł. M. Made- 
iow na Stanisławów, Komanowsk. 9 —
ioJ.ooO zt., J. Moizyńska, ta sz , Stacja ko- 
.ejow a — IOOjo zi., W. Piątkiow.cz Kra- 
KUW, B. Z a .e .r  eg o  24 ni. 2 -  10.000 cł.,
Saia Aprn, larnow , u.. Focna 7 — 10.000 (i., 
jan  Mac.sz Kurów, pow. Kybmk. Wiktor- 
ja 5 — Z3.OU0 zł., W. H.ecnowsk., Częstocfto- 
«v_. Szczytowa 18 -  73.000 zł. i. M. Ajzen- 
oerg , izo.ca n. Wieprzem — /5.000 zł.. W. 
Każm.erczak, Wojkoy^ce Komorne, O grodo­
wa 1 — 23.000 zt. ieżen  w ątp.sz w au ten­
tyczność pooanych potw ierazeń, możesz się  
zwróć,c do powyższych osób, pooajęc  
swój ad res i załączając znaczek pocztowy 
na oopow iedź.

Przyjęć.a codziennie. Przyjdź osobiście 
.ub po d a j d a tę  urodzenia, otrzymasz ho­
roskop astroiog.czny bez żadnej dopłaty . 
Załącz 30 groszy znaczkom, pocztow ym '. 
Warszawa, redakcja „Swit", Żulińskleg© 9.

jio sz e n .e  z e t . Zyć.

Deprawator
Stanisław Kantarski, zamoż 

ny gospodarz w jednej z w«; 
podwarszawskich, przyjął w 
charakterze opiekunki do 
swych drobnych dzieci 13-let- 
nią Zofię C.

Pewnej nocy K. dopuścił się 
względem nieletniej występ­
ku. Rzecz się wydala dopiero, 
gdy dziewczynka została mat­
ką.

Wtedy to w stosunki, pa­
nujące w domu K a n t a rskiegov 
wejrzał prokurator

Rozprawa odbyła się Przy 
drzwiach zamkniętych i w jej 
wyniku Kantarski został ska- 
zauy na rok więzienia.
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TADEUSZ. RYS

UJSTRZgSRJRCA POWIEŚĆ O  BOHfiTERSTUJIE., -- 
m ibO SCI ? POŚWIĘCENIU

Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z  
rozkazu wydziału bojowego zastrzegł w Otwocku komisa­
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do w il­
li pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pułkownika. Matka Tatiary bjrla Półką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow­
cu i wraz z nim uciekła z domu ojca.

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwj- 
ga Izdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj­
ster Kazimierczuk zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamolania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokoła. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo­
stał* aresztowana.

Podczas jednej z  rozmów Tadeusz wyznał Tani, te  
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
dłuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te­
rnu, aby nic zawiadomić ojca. Wyr.Jala więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymał list, 
aresztowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 
z  rewolwerem. Był nim Tadeusz,

Po are^ziowumu latieus^a, postanowiła Tania pod 
wpływem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz­
nie zamachu. Pewnego dżdżystego duia wsiadła do doroż­
ki i knznła s;e zawieźć do ratusza.

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
lim  zamachu, ale pułkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
lił do tego, by udała się z nim do Otwocka. Po drodze; 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dłuski.

Gdy Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim d-o Otwoc­
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, Tadeusz po uciecz­
ce z gmachu sądu. ukrył się w dumą matki swego towarzy­
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali.

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochówie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz posiał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wv- 
słannik bojowców kolejara Pawlak, który opowiedział mu 
o zdradzie łani. Tadeusz polecił natychmiast Pawiakowi za­
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej sprawie.

Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Głos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
>slatnie słowo.

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego". Ale na próżno. 
Jadzia była nieugięta.

A tymczasem Tania, więzaona w w illi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec.

Tania otrzymała zawiadomienie w bukiecie kwiatów, 
przesłanych rzekomo przez jej narzeczonego, by stawiła się 
o 5-ej po południu na rogu Królewskiej i Placu Saskiego, 
gdzie ją będzie oczekiwał przedstawiciel organizacji bojowej, 
który zaprowadzi ją na śledztwo w jej sprawie. Korzystając 
z chwilowej nieuwagi szpiclów i żandarmów, przeskoczyła 
przez płot willi swego ojca i zaczęta uciekać w stronę Cele- 
stynowa.

Idąc drogą przy szynach kolejowych w stronę Celesty- 
nowa spotkała Tania Kazimierczaka, który ukrywał się za 
Otwockiem przed zemstą bojowców. Kazimierczak poznał 

. w Tani zamachowczynię, która usiłowała go  ̂ zamordować. 
Uroda Tani obudziła w nim jednak namiętność; pod pretek­
stem dokonania rewizji zaciągnął ja do pobliskiego lasku, 
chcąc ją tam zniewolić. Tania jednak powzięła szybko de­
cyzję. *

W yrwała Kazimierczakowi z ręki rewolwer i celnym  
strzałem położyła go trupem. Potem ze stacji Celestynów  
adala się do Warszawy, gdzie w czwartek o godz. 5 przy­
była na Plac Saski.

Plac Saski był otoczony z czterech stron parka­
łem z desek, bo Rosjanie budowali wówczas swój 
potężny sobór. Ze strony, gdzie dziś znajduje się 
gmach Sztabu Generalnego, znajdował się wąski 
przejazd w kierunku Królewskiej.

Tania zapłaciła dorożkarzowi i stanęła na rogu 
Królewskiej i Placu Saskiego. Spojrzała na zega­
rek. Godzina była wpół do piątej. Przyjechała za 
wcześnie. Ma jeszcze pół godziny przed sobą. Ach, 
jakże się niecierpliwi! I do tego jest to tak niebez­
pieczne. W pobliżu znajduje się Sztab Generalny. 
Może przejść któryś z oficerów, a zna ich przecież 
prawie wszystkich, z czasów gdy chodziła na bale.

Idzie w stronę Ogrodu Saskiego. Nie ma sensu 
dłużej stać na jednym miejscu, tym bardziej, że ma 
/ęszcze pół godziny czasu. Gdy podeszła do pierw­
szej bramy ogrodu na Królewskiej, zauważyła na 
drugiej stronie^ obok kościoła ewangelickiego, mło­
dego popa, który pomimo deszczu spacerował po­
wolnym krokiem.

Nie wie sama, czemu serce jej zadrżało. Przyj­
rzała się temu młodemu popowi. Ładna, rozczesana 
jasna broda, delikatna twarz i oczy. Boże, skąd 
tna te oczy?

Nie może sobie tego przypomnieć. Pop idzie tak 
powoli, jak gdyby kogoś oczekiwał albo jak gdyby 
ciężko było mu chodzić. A opodal, w odległości 
dziesięciu kroków za nim, idzie wysoki młodzie- 
/iec, który ma wygląd robotnika fabrycznego. 
Tamten równeż powoli spaceruje.

Czy jest jakiś związek między nimi, — pomyśla­
ła Tania. — Co łączy tego popa z wysokim ro­

botnikiem?
Ale oto robotnik przyśpieszył kroku, przeszedł 

obok popa i zniknął gdzieś w bramie.
— Nie, nie mają nic ze sobą wspólnego. Zdawa­

ło mi się tylko, — pomyślała Tania, spoglądając 
bez przerwy na przeciwległą stronę, gazie space­
ruje młody pop. — Ach, te oczy! Gazie już je wi­
działam ?

Tania spojrzała na zegarek. Za dz:esięó minut 
piąta. Spieszy z powrotem w stronę Placu Saskie­
go. Oto jest już na umówionym miejscu. Stanęła 
i obejrzała się wokoło.

Obserwuje przechodniów. Większość ich mija ją 
szybko, n:e spoglądając nawet na nią. Tylko kilku 
frantów rzuca na nią przenikliwe spojrzenia, są­
dząc, że oczekuje gościa...

Każda chwila wydaje się jej teraz wiecznością. 
Obejrzała się znów dokoła, nie ma nikogo ze znajo­
mych towarzyszy.

A pop? Sto; naprzeciwko, obok skweru i spoglą­
da na gmach Zachęty.

Tania czuje, jak kolana uginają się pod nią. 
Krew uderzyła jej do głowy. Różne myśli kłębią 
się bez przerwy.

...Odwróciła się gwałtownie i ujrzała przed so­
bą młodego popa...

Może oszukano ją?! Może zaraz ktoś nadejdzie, 
zbliży się do niej i, bez słowa, wystrzeli i położy ją  
trupem? Tak, jak ona zamordowała Kazimier­
czuka?!

Ryłoby to naprawdę straszne! Jeśli już ma zgi­
nąć, jeśli ma paść od kuli własnego towarzysza, 
pragnie przed tym ujrzeć Tadeusza, chce przed 
tym z nim pomówić, opowiedzieć, że wykonała 
wyrok śmierci na Kazimierczaku.

Czy uwierzą jej? Nie ma przecież żadnych do­
wodów. Kilka ani upłynie, zanim wszyscy dowie­
dzą się o tym.

Tani wydaje, że towarzysz, który ma na nią cze­
kać, nadejdzie od strony Wierzbowej. Nie wie sa­
ma, dlaczego tak właśnie wydaje jej się. Dlatego 
spogląda w tamtą stronę.

Nagle zadrżała. Usłyszała głos Tadeusza. Boże, 
czy to sen?

— Taniu, dzień dobry! — zabrzmiał jego głos.
Odwróciła się gwałtownie i ujrzała przea sobą

młodego popa.
— Ty ? — Głos jej drżał, a oczy rozwarły się sze­

roko.
— Ja — odrzekł Tadeusz dziwnym głosem, ja­

kiego nigdy jeszcze u nrego nie słyszała.
— Ach, Boże! — chwyciła jego rękę.
— Ciszej! Jesteśmy na ulicy, — odrzekł, a w rę­

kawie jego sutanny błysnął rewolwer. — Chodź!
— Dokąd?
— Idź przed siebie. Widzisz tego wysokiego to­

warzysza? Idź za nim.

Tania zadrżała. Nie spodziewała się, nigdy so­
bie nie wyobrażała takiego spotkania z Tadeuszem. 
Miała wrażenie, że za chwilę upadnie. Ucżyniła 
nadludzki wysiłek, by utrzymać się na nogach.

— A ty? — zapytała, spoglądając na rewolwer, 
który Tadeusz ukrył w szerokim rękawie.

— Ja pójdę za tobą!
— A dlaczego nie ze mną?
— Dowiesz się. Ale biada ci, jeśli Sprowadziła# 

ze sobą szpiclów. Jeśli tylko zbliży się dó mnie ja­
kiś szpicel, padniesz na miejscu trupem!

— Tadeuszu! Ach!
— Nie gadaj, idź przed siebie i uważaj na tego 

wysokiego towarzysza.
Tania szła przed siebie chwiejnym krokiem, 

wciąż spoglądała na wysok ego Antka. Tak szli 
jedno za drugim z jednej ulicy na drugą.

Nieraz spoglądali przechodnie na bladą twarz 
Tani, która wlokła się ostatkiem sił. Zaprawdę 
sprawiała żałosne wrażenie. W oczach jej malował 
s:ę strach i rozpacz. Policzki jej były białe, jak 
kreda, a krok chwiejny, jak u pijanego.

W końcu na ulicy Towarowej wszedł Antek do 
bramy. Tania weszła za nim. Weszli na wąskie, 
kręte schody.

I chociaż szli po schodach, nie wypowiedzieli do 
siebie ani słowa.

Antek zapukał do drzwi. Tania usłyszała, jak pa­
dło hasło:

— Wiktoria!
Tanra również zbliżyła się do drzwi. Antek wpu­

ścił ją przed sobą.
Przechodziła teraz straszne męki. Gdy tylko 

drzwi za nią się zamknęły, oblał ją zimny pot.
Zdawało jej się, że już nigdy stąd nie w\ jdzie.
W uszach jej zadźwięczały słowa Tadeucza:
— Nie patyczkujemy się z prowokatorami!
Znalazła się w jednopokojowym mieszkaniu.

Tylko mała alkowa była cbok:
W tej alkowie paliła się lampka i dokoła stołu 

siedziało troje ludzi.
Poznała ich od razu. Byli to: Bartek, Stan'słav 

i jasnowłosa Zosia. Gdy weszła, zamilkli. Twarze 
ich wyrażały niezwyl ’ powagę. Spoglądali na nip 
i milczeli.

— Ach, jakie to straszne! Jakie to straszne — 
pomyślała Tania.

To milczenie jeszcze bardziej zmieszało Tanię. 
Czemu milczą? Dlaczego spoglądają na nią. tak nie­
przyjaznym, groźnym wzrokiem?

Wysoki Antek, który ją  tu przyprowadził, ujął 
ją  za rękę i wprowadził do alkowy, gdzie wskazał 
jej miejsce, by usiadła. Potem wyszedł.

Powierzono mu nową misję. M:ał czuwać przy 
oknie, które wychodziło na ulicę i uważać, czy 
nie idą szpicle, czy nie zbliża się pol eją.

A w alkowie panowała nieprzen;kniona eisrc 
Oczekiwali .kogoś. Nikt nie mówił słowa. A Tani i 
siedziała z opuszczoną głową, tak jak człowiek, co 
oczekuje śmierci.

Do pokoju wszedł Tadeusz. Zrzucił z siebie szyb­
ko sutannę, perukę, zerwał jasną brodę i usiadł na­
przeciw Tani. Spoglądał na nią dziwnym wzro­
kiem. Z początku nie śmiała spojrzeć na niego, a 
gdy wreszcie uniosła łzami zamglone oczy, wzrok 
ich skrzyżował się. W oczach Tadeusza nie widzia­
ła ani pobłażania, ani miłości. Oschłym, oficjal­
nym tonem oświadczył Tadeusz zwracając śię do 
Stansława:

— Proszę rozpocząć śledztwo.
Stanisław kalsznął i zwrócił się do Tani:
— Czy przybyła pani do naszej partii z wiedze 

pułkownika Iwanowa? Czy stała się pani potem 
prowokatorką?

Głos jego brznrał ostro i nieprzyjemnie.
Tania spojrzała prosto w oczy Tadeuszowi i roz­

płakała się.
— Nie czas teraz na płacz! — ostro brzmiał głos 

Stanisława. — Proszę odpowiadać!
Dalszy ciąg jutro.

Czytajcie

„Ż Y C IE  K O B I E C E ”
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Nędza Annopola jest przejaskrawiona
Instytucje licytują sic w niesionej pomocy

Opiekę nad ludnością za­
mieszkującą baraki na Anno­
polu sprawuje Fundusz Pracy 
oraz szereg instytueyj o cha­
rakterze filantropijnym, z 
których na specjalne wyróż­
nienie zasługuje Komitet „O.

Kalendarz dnia
NIEDZIELA

N. 2 po 3 Kr.. An­
toniego op., Sul- 
picjusza.

Słowiański: Rości- 
sława.

Słońca: wsch. 7.37 
zach. 15.37.

Książ. wsch. 9.10, 
zack. 13.56.

HISTORIA PODAJE: ^
1695. Najazd Tatarów na Lwów.  ̂
1831. Upadek dyktatury Chłopic-

kiego.
1874. Rosjanie strzelają do Unitów  

we wsi Drelowie na Podlasiu. 
PRZYSŁOWIA:

„Jeżeli pszczoła w styczniu z ula 
w ia tu je ,

Rzadko rok pomyślny nam obie­
cuj e“.

AFORYZMY.
„Dziś wychowujem y tylko lalki, 

a potem dziwimy się, że nie ma lu­
dzi”.

KTO NIE WIE, ZE:
Długość znanej ul. Marszałkow­

skiej w Warszawie wynosi 2,930 
metrów.

WESOŁE DROBIAZGI: 
Mariaż — gdy Maria poślubi Ma­

riana.

Tłumaczenie snów
P. Zonia B. K. Będzie miły nabytek. Ujrzy 

Pani zajście uliczna. Nieclomeganio będzie 
w domu. Ust nadejdzie  lub p ap ier urzędo-

W]p. Wtsenka z Brow -rne] Na loterii wygra 
Pani najwyżej stawki. Z ści lią  marzeń o- 
Szczęśliwy dzień: sobota

Czarnula 2i  wiosna W. P. list nadejdzie 
lub pap ier urzędowy. Ktoś zw erzy się Pani 
ze swogo strapień a. Proszą w ystrzegać się 
kradzieży.

Mała Niuika 15. Znajdzie s ą obrączka 
Może Pani grać na loieriŁ następnej. Pro* 
szę w ystrzegać się zatargów  na Me zaw o­
dowym. Szczęśliwy m iesiąc: czerw cc.

P. Olo Kes^io.aaka. Blondynka j e s t  Pani 
tycz..w a. Rozrywka czeka Panią. SprzoczKa 
będz e  z mężczyzną '(chw ilow a). P. Lenę 
czerfca kłopot pienięzny;

siedle44, działający pod kie­
rownictwem pani Marszałko- 
wej Piłsudskiej, oraz Chary*: 
tatywny Związek Katolicki 
„Caritas4*.

Jeśli nie mogliśmy się po­
godzić ze stanowiskiem pew­
nych osób, działających na 
Annopolu, że zbyt troskliwa 
opieka instytueyj i władz jest 
raczej krzywdą dla Annopola, 
to w każdym bądź razie je­
steśmy zdania, że krzywdą 
dla Annopola jest brak jedno­
litej organizacji pomocowej 
wszystkich tych instytueyj, 
oraz działanie wszystkich in- 
stytucyj na własną rękę.

Fundusz lepszy czy 
Osiedle?

W dzisiejszych warunkach 
zaobserwować się tutaj^ daje 
coś w rodzaju licytacji po­
szczególnych związków i or­
ganizacji i to licytacji w do­
broci. klasyczny tego rzy- 
kład obserwujemy wczoraj, 
zwiedzając kuchnię wydającą 
dla bezrobotnych obiady. 
Kuchnia jest wspólna, to zna­
czy mieści się w jednym bu­
dynku, ale ze względu na to, 
że akcją obiadową zajmuje 
sio zarówno Fundusz Pracy, 
jak i „Osiedle44 urządzono 
dwa zupełnie odrębne rodzaje 
Kotłów z różnymi zupami.. Nie 
świadomi teąo podziału zwra­
camy się do kierowniczki 
kuchni z zapytaniem:

— Czy to dwie zupy są do 
wyboru dzisiaj?.-

— Owszem, są dwie — odpo 
wiada kierowniczka — ale nie 
do wyboru. Jedna zupa jest 
lepsza, druga zupa jest gor­
sza.

•— I dlaczego tak?
— Ta lepsza zupa jest z pie

H f
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W r a z ie  p r z e z ię b ien ia . cjo* 
raczki, ła m a n ia  w k ościach  
odda Ci dobre usłuri Tabletki 
Togal stosuje s ie  rów n ież w  
cierpieniach reum atycznych, 
artretyczn ych  i p o d a g r z e  
Togai uśmierza bóle i Drzynosl 
ulgę w tych cierpieniach
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niewdzięczność
c ż y l i

u w a n t u r a  * * / t 3 x . S e
(A. E.) Pan Walery Podko 

ma skazany został przez sąd 
grodzki za kradzież zegarka na 
miesiąc aresztu.

Wyrok ten wywołał wśród 
publiczności ożywione komen­
tarze.

7~ Dobrze tak łachudrze! — 
mówili niektórzy. — Niech nie 
Smizda!

iT **°trzebny mu był zega- 
rek, mógł se kupić.
i Ja> żebym był sędzią, to- 
iJ?m- j żdemu jednemu zlodzie 

y^dmotnie dawał!
c?,0{* — oburzył się pan 

Marcin Skowroński. — Za to, że 
złodziej? A czy wiesz pan o 
tym , ze ze z\0dzieja większa 
jest korzyść, dla społeczeństwa 
jak z inszych fachów?

Na przykład co się ma z do­
ktorom? Niewielki pożytek. 
Nie byłoby doktorów, to by się 
do felczerów na leczenie cho­
dziło i kwita.

Także samo z moczynosami. 
Żeby ich nie było, to każdy je­
den sam by gębę rozdzierał. 
Znakiem czego można się przez 
nich obejść.

To samo się dotyczy inszych 
zawodów. I tylko bez złodzie­
jów byłoby niedobrze, uważa­
cie panowie.

Bo żeby nie było złodziejów, 
to by nie było kradzieży.

Żeby nie było kradzieży, to­
by nie było policji.

A żeby nie było policjis to by 
ście wszyscy kradli, łobuzy 
psiakrew.

Powstało niebywałe oburze­
nie. Obrażeni kibice chwycili 
pana Marcina i poczęli mu my 
mierząc gęste szturchańce.

Gdy zaś biedak wyrwał się 
wreszcie z rąk, napastnikówt 
skonstatował że zginęło mu z 
kieszeni dwadzieścia złotych.

Nie ma wdzięczności na tym  
dmiecie.

niędzy Funduszu Pracy, ta 
gorsza natomiast z pieniędzy 
„Osiedla44. Fundusz daje wię­
cej pieniędzy, to i zupa jest 
lepsza...

— I jak państwo te zupy roz 
dzielacie?

— Podopieczni Funduszu 
Pracy otrzymują zupę lepszą, 
podopieczni „Osiedla44 gorszą..

Zastanawiamy się dłu^o, 
czym taki podział na zupy lep 
sze i gorsze może się tłuma­
czyć i niestety nie potrafimy 
tej zagadki rozwiązać. Czyż 
bowiem nie byłoby lepiej, gdy 
by połączyć pieniądze Fundu­
szu Pracy z pieniędzmi „Osie­
dla44 i gotować jedną dla wszy 
stkich zupę?

Jest przecież rzeczą zrozu­
miałą, że przy takich niewła­
ściwych podziałach szerzy się 
niezadowolenie albo jednej 
strony albo drugiej. I po co?

Walczyćzdarmochą
Na usprawiedliwienie tej 

lepszej jakości zup Funduszu 
Pracy podaje nam kierownicz 
ka kuchni fakt, że zupy „Osie­
dla44 otrzymują mieszkańcy 
Annopola zupełnie darmo, pod 
czas, gdy zupy Funduszu trze­
ba odrabiać dniówkami na ro­
botach publicznych. Usprawie 
dliwienie to jednak mija się 
znów z celem każdej akcji po 
mocowej i wprowadza nową 
niewłaściwą kastację miesz­
kańców.

Bo nie potrafimy wyszukać 
takiej przyczyny, która by za­
braniała Komitetowi „Osie­
dle44 żądania odpracowywania 
dniówek?! Przeciwnie! jesteś­
my nawet zdania, że takie zu­
pełnie darmowe . rozdawni­
ctwo jest same w sobie demo­
ralizacją.

Handel Żywnością
Brak jednolitej organizacji 

pomocy niesionej mieszkań­
com Annopola prowadzi po­
nadto do bardzo licznych na­
dużyć. Jedni bezrobotni, a 
czasem nawet „robotni44 ko­
rzystają z pomocy kilku insty 
tucyj naraz, podczas gdy inni 
nie dostają z żadnej instytu­
cji, ani nawet kubka gorącej 
wody.

W takich warunkach trud­
no się naturalnie dziwić, że 
tuż pod ścianami kuchni odby 
wa^ się najzwyklejszy pod 
słońcem handel żywnością. Ro 
dżiny t. zw. ,,zapobiegliwe
la. gdzie się
tylko daje nie moga tego wszy 

“  i dlatego pro-

.piące darmochę 
yiko daje nie m 

stkiego przejeść 
wadzą handel otrzymywany­
mi darmo artykułami żywno­
ściowymi i jeszcze na tym za-

Cóż bowiem robić* ma z 
chlebem, czy z innymi artyku 
łami kobieta pracująca w ku­
chni, która raz otrzymuje z 
kuchni zaprowiantowanie dla 
całej rodziny jako pracowni­
ca, a drugi raz takie samo za­
prowiantowanie pobiera jako 
podopieczna albo Funduszu, 
albo „Osiedla44?!

Ogonek —  choroba 
Annopola

Wytworzona przez same in­
stytucje choroba korzystania 
ze wszystkiego co można i bra 
nia wszystkiego co dają, po­
zwala się znakomicie zaobser­
wować w czasie naszych wę­
drówek po Annopolu. Oto 
przed kuchnią stoi olbrzymi 
ogonek ludzi zaopatrzonych 
w kubeł*- blaszomki, i wszel­

kie naczynia jako tako uszczel 
nione. Sioją cierpliwie, opo­
wiadają sobie na ucho, albo 
wrzeszczą na całe gardło, ogo­
nek posuwa się, gdy nagle kil­
ka kroków dalej pod „tanią 
jatką miejską44 stanęło kilka 
osób i krzyknęło:
— Ludzie, coś tu będą dawać!
Jak po wybuchu bomby, 

pod kuchnią zostało kilkadzie 
siąt zaledwie osób, a reszta 
rzuciła się pod jatkę..,

— Po co?
— Bo mają coś dawać!
Wszysńko jedno co, obiad i

tak nie zginie, a można coś za­
robić.

Pomylili się, bo w „taniej 
jatce44 nie będzie darmochy. 
Sprzedają bowiem tylko stery 
lizowany smalec po 1 zł. 20 gr. 
za kilo. Nie należy jednak są­
dzić, że tego smalcu nie kupu­
ją. Przeciwnie — robi się tutaj 
prawdziwy tłok. Stają w ogon 
ku całe rodziny, bo jaiika sprze 
daje tyLko po 1 kilogramie na 
osobę.

— No dobrze — pvtamy 
sprzedawców jaiki — ale ńa 
co im tyle smalcu?

— Na handel. Kupią u nas 
po 1 złoty 20 groszy, a sprzeda 
ją za smalec zwykły po 1 zło­
ty i 80 groszy.

Jatka wie o tym dobrze, ale 
nie ma żadnej możliwości o- 
graniczenia tej sprzedaży.

Autonomie
i synekury

Decentralizacja pomocy dla 
mieszkańców Annopola prze­
jawia się nawet w poszczegól 
nych instytucjach pomoco­
wych. Tak na przykład posz­
czególne sekcje „Osiedla’* są 
w zasadzie samodzielnymi in­
stytucjami i rządzą się swoimi 
prawami. Skutek osiąga się 
tego ten, że na przykład w 
„Kropli Mleka*4 potworzono 
skromne synekurki, w rodza­
ju kontrolerki, która przyby­
wa na dwie godziny raz w ty­
godniu w niedzielę i otrzymu 
je za to 50 złotych na miesiąc.

Jak na instytucję społeczną, 
to naturalnie za osiem godzin
ĘggsftlĘgnwwm*

V S C T O U I A
superheferodyna
u w i e ń c z o n a
n a j w i ę k s z y m
p o w o d z e n i e m

ELEKTRIT
DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU

c t m n ¥ s
DOSKOnAtOSC GATUmU DBCYDUJ£

H u m o r
DOBRY KUPIEC.

— Panie, jeśli nie płaci pan 
za dostarczone wino, niechże 
pan choć zwróci mi puste bu­
telki!

— Dobrze, ile pan daje za 
sztukę?

MODERNIZACJA.
— Dokąd-że ciągniecie ten 

wózek z meblami?
— Do lombardu — bierzemy 

ślub, wyprawiamy wesele!

spoglądania44, 50 złotych jest 
trochę za duzo!

Nie w tym jednak rzecz. 
Mieliśmy przecież odpowie 
dzieć na pykanie, czy na Anno 
polu panuje istotnie taki głód 
i taka nędza jak to głoszą 
wszem wobec i każdemu z o* 
sobna przedstawiciele grupy 
„mocnych44.

Z prawdziwą satysfakcją 
stwierdzamy wiec, że tej skraj 
ności na Annopolu nie ma. Bie 
aa jest niewątpliwie, ale gdzie 
jej nie ma?! Częstokroć dużo 
gorsza bieda panuje w piw­
nicznych mieszkankach pry­
watnych na Mokotowie, czy 
Marymoncie, a przecież o tej 
nędzy nie pisze się z takim 
krzykiem i takim oburzeniem 
jak o annopolskiej.

Kierownik schroniska na 
Annopolu oświadcza nam z 
pełnym zobowiązaniem, że w 
czasie jego pracy sześciolet­
niej nie zanotowano na Anno­
polu ani jednego wypadku za- 
łaknięcia z głodu.

Lepiej niż innymi
Skądinąd przecież wiemv, 

e wypadki zasłabnięcia z gfo 
du zdarzają sie bardzo często 
w mieszkaniach nie barako­
wych i nikt tam pomocy nie 
niesie.

Annopol wydaje codziennie 
ponad 5.000 gorących obia­
dów. Annopolem opiekuje się 
/undusz Pracy, „Osiedle4, „Ca 
ritas44, „Strzelec44 i t. d. Który 
bezrobotny niezamieszkały 
w barakach, może liczyć na 
pomoc aż tylu instytueyj?!

Nie należy również zapomi 
nać, że Annopol ma obecnie 
rzy szkoły powszechne, „Kro­

plę mleka44, „Żłóbek44, Przed­
szkole, kąpieliska, czytelnię, 
bibliotekę.

Komu zatem zależy, abv 
siać o Annopolu te wszystkie 
niepokojące wieści głodowe?

Klasie mocnych! To im jest 
potrzebne do uprawiania na­
dużyć, które częstokroć zadzi­
wić potrrfią amerykańską po 
prostu swoją oryginalnością.

Gdy nie możecie zmrużyć oczu
postarajcie się uspokoić wasz sy­
stem nerwowy. Zioła magistra Wol­
skiego ze znak. ochr. „Pasiverosa‘\  
zawierające Passiflorę (Kwiat Męki 
Pańskiej) — róśline o właściwoś­
ciach uspakajających łagodzą zabu­
rzenia systemu nerwowego: nerwi­

ce serca, bóle i zawroty głowy, uczu­
cie niepokoju oraz 
krzepiący, naturalny sen nie powo­
dując przyzwyczajenia.

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKJ. 
Warszawa, Złota 14
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Napór niemiecki na Maroko tniecką oficjalną agencję tele- 
hiszpańskie gro-zał po ważnie j-graficzną, że w południowej

ftzymi komplikacjami. Rzesza 
Niemiecka stwierdziwszy, że 
Francja tym razem nie puści 
tego płazem, wycofała się. 
Kanclerz Hitler złożył wobec 
ambasadora Francji w Berli­
nie oświadczenie, że Niemcy 
nie zamierzają zajmować tery 
torium hiszpańskiego ani w 
Europie ani w Afryce. Wywo­
łało to pewne odprężenie. Tym 
bardziej, że w ostatnim tygo­
dniu prasa niemiecka nie prze 
bierała już w środkach atako­
wania Francji. Nie brakło 
przy tym zwyczajnych prowo 
kacyj i fałszów, jak n. p. wia 
domości podawane przez nie-

C A tY  ŚWIAT ŻĄDA'TVLKO

tfbimewil u !
G U M  . ?

ĄJLtEPSZE.Z N AJLEPSZ YC H1.

Francji powstała republika so 
wiecka, że Francja zajmie Ma 
roko hiszpańskie i t. p.

Wiadomość o odprężeniu 
prasa niemiecka podała w ten 
sposób, jakby ktoś inny przy 
gotowywał wojnę, a kanclerz 
Hitler dzięki swojemu wystą­
pieniu, uratował Europę od 
krwawego widowiska. Trudno, 
trzeba to Hitlerowi dla celów 
wewnętrznych.

Wiadomości o sytuacji go­
spodarczej Rzeszy są coraz 
smutniejsze. Oczywiście wsku 
tek gwałtownych przygoto­
wań wojennych. Nic więc dziw 
nego, że Niemcy są bardzo 
podirytowani mową angiel­
skiego min. spraw zagranicz­
nych, Edenu, który oświad­
czył, że Anglia woli stanowczo 
masło od armat. Uwaga ta by 
ta skierowana pod adresem 
Rzeszy Niemieckiej i była od 
powiedzią na znane wystąpie­
nia poszczególnych ministrów 
niemieckich, którzy oświad­

czyli, że potrzebne są armaty, 
wobec tego należy ograniczyć 
się w spożywaniu..

Polityka rządu francuskie­
go zmierza wyraźnie do niedo 
puszczenia do jakiegokolwiek 
zbrojnego konfliktu w Euro­
pie, stąd skłonność do wszela­
kiego rodzaju ustępstw, do 
kompromisów. Jakkolwiek na 
czele rządu francuskiego stoi 
socjalista Blum i rząd ten jes: 
popierany przez komunistów,

R

to gotów jest on do udzielenia 
omocy finansowej Trzeciej 
zeszy ale pod waruntk eu  

ustępstw politycznych, zapew 
nień odnośnie do zbrojeń. Nie 
wszyscy dziś zgadzają się z ta 
kim ujęciem sprawy przez 
rząd, podnosząc, że Niemcy 
nie dotrzymują w ogóle żad­
nych zobowiązań.

Faktem jest, że min. Schacht, 
który jest równocześnie pre­
zesem Banku Rzeszy, zamie­
rza wyjechać do Paryża celem 
przeprowadzenia rozmów z 
czołowymi osobistościami rzą­
du francuskiego. Wizyta ta by 
łu już zapowiedziana, <Je zo­
stała w ostatniej chwili odro 
"zona wskutek zatargu maro­
kańskiego. Ale co się odwłe-

jgtót Inny potraf! odgadaat Twa crzyizłoKT
.. ty lko  najsłynn iejszy  Jasn o w id z  • G rafolog WOMOUTH 

Mistrz M iędzynarodow ego In sty tu tu  W iedzy Tajem nej

uznany Jako wszechświatowy tenomen dysponujący mocą 
sugestjł i magnetyzmu oraz Jasnowidzenia na odległość 
Przy pomocy słynnego I jedynego na kuli ziemskiej Me­
dium „TAMAHRY", które posiada nadprzyrodzony dar pro* 
mieniowanla I wysyłania fluidu astralnego W transie ja* 
nowldzl bez różnicy oddalenia, za pomocą Kontaktu pisma 
• kilka włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice

tydow e każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość I przyszłość opracowuje horoskopy 
I analizy grefotogiczne Oaja możność zdobycia miłości pożądana] osoby, nidy t wskazówki, 
odzwyczaja od wszelkich nałogów Odnajduje zaginione osoby Medium „TAMAHRA** Jest 
nieomylne Zestawia w transie szczęśliwe I pewne większej wygranej Nra losów wskzże 
gdzie *akowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnie, pooaj oylania stan. datą uro­
dzenia. załącz kilka włosów i I,— zł znaczki poczL na koszty przesyłki, a otrzymasz * prze­
ciągu 4-ch dni odemnle dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Clą w oodziw 
I zachwyt Medium „TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr losu który 
pod gwarancją bedzie wygrany. Otrzymasz odemnle prawdziwy Klucz nowegr tyda  <tóry

' wiel- 
jkuje. 
nu 2*

Oezptatnych horoskopów ale wysyłam.
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cze to nie uciecze.
Manewry nienrecko-wło- 

skie nie ustają. Odbywają się 
one zarówno na froncie hisz­
pańskim, gdzie mimo zawartej 
angielsko - włoskiej umowy 
śródziemnomorskiej. Rzym na 
dal idzie rączka w rączkę z 
Berhnem. jak i w innych spra 
wach. Wydaje się, że wizyta 
premiera Gocrin«ra we Wło­
szech ma na celu pokazanie 
wszystkim, że państwa te po:.o 
sianą nadal w ścisłym sojuszu.

Francja wespół z Anglią wy 
dały już zakazv wyjazdu o- 
chotników do Hiszoanii, a 
więc poszły o jeszcze kiok na 
przód, by utrzymać zasadę nie 
interwencji. N:es:e;y nie wi­
dać podobnego kroku ze stro­
ny Niemiec, Włoch i Portu- 

- Talii.-W tych warunkach dal- 
zy rozwój wypadków w Hisz 
anii zdaje się być nrzesądzo- 

lv na korzyść gen. Franco.

Zboczeniec przed
^  j e m

Do mieszkania małżonków 
Krzew i ek i cii, zamieśzkal ych 
przy ul. Czerskiej 15 w War* 
zaw.e; w czasie gdy znajdo- 

,va.a ŝ ę tam 15-letnia córka 
jka.\.*ic.w przyszedł mężczyz- 

aa, który w ciągu dwóch ani 
praconai u Krzewickiego ja­
ko woźnica.

Mężczyzna ów przewrócił na 
ziei.-.ę uz.eWv.zyu.śę, za*viieblo 
wTa! jej usta chustką, a następ­
nie skopał tak, iż straciła przy 

 ̂inność.
Wtedy dopiero zbir przystą 

t>ii do rabunku. Gdy po paru 
rodzinach pizyszli do miesz­
kania Krzewiccy, znaleźli od­
rętwiałą dziewczynkę a lokal 
opróżniony z kosztowniej- 
zycli przedmiotów.
Krzewiccy o osobie woźni- 

y wiedz ełi tylko tyle, że ma 
a imię Paweł.

W trudnym położeni" była 
■folicja. gdy otrzymała zamel­
dowanie o rabunku. Mimo to 
drogą wywiadów ustalono, że 
rabuś nazywa się Paweł 
Gwóźdź. Miejsca pobytu je 
ro nie udało się ustalić.

Dopiero po kilku tygod­
niach Gwoździa przypadkowo 
resztowano na ulicy.
M:/mo zaledwie 22 lat życia 

Gwóźdź iest dwukrotnie-kara­
ny za pobicie i kradzież. Jest 
on narodowości ukraińskiej« 
Przybył z Jarosławia do Waf 
sza wy w celu poszukiwanie 
oracy.

Gwóźdź przyznał się do na* 
nad u rabunkowego i wydal 
'odżpgacza przestępstwa, Hel 
, ka Mroczka. Obaj wkrótce 
aną przed Sądem Okręgo­

wym.

Z i m ą
iakże często odczuwa się 
zmęczenie i zmniejszenie 
en e rg ii życiow ej. Sq io 
skutki braku życiodajnych 
promieni. Jakimi darzy nas 
słońce lałem. N o rw esk i 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło­
neczne, a  d la  swej boaatei 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło  zd ro w ia  
d la  d z iec i i d o ro sły ch .

NORWESKI
T R A N
LECZNICZY
«t7a&7 aa cotya *wt
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SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Potężny angielski wywiad szpiegowski ..In-teligence Ser*
*ic<?" postanowi! znis-zczyć wlad;zę bolszewkiów. W tym 
celu wysłał do Rosji swych najzdolniejszych agentów-szpie- 
gów Artura Jamesa i Annę Morette.

Jamesowi udało dostać się do Cze-ki w charakterze w yż­
szego urzędnika i figurował tam pod nazwiskiem Skwarce- 
wa. Anna Morette otrzymała zaś euigageaaent d-o baletu Opc* 
ry moskiewskiej, którą wespół z elementami kontrrewolu­
cyjnym i szpiedzy zamierzali wysadzić w powietrze podczas 
zjazdu bolszewików.

Wraz ż  Anną Morette i  Jamesem przybył do Rosji ko­
chanek Anny, Niemiec Heidenau, któ^y na skutek wstrzą­
sających przeżyć został szpiegiem angielskim. Podawał się 
w Rosji za Kozajkowa i udawał głuchoniemego. Prześlado­
wał go jednak pech i zaraz po przybyciu do Rosji wpadł 
w ręce Cze-ki. Był on przekonany, że zdradziła go ko­
chanka.

I chcąc się na niej zemścić, zasypał ją i jej towarzysza,
Jamesa.

Po zdemaskowaniu i ucieczce Jamesa, Cześka wszczęła za 
nim i Anną Morette energiczny pościg. Na terenie caJej Mo­
skwy przeprowadzono obławy. Obławą na cmentarzu kie­
rował Meliński, agent Cze-ki. który jednocześnie był człon­
kiem organizacji kontrrewolucyjnej i bliskim współpraco­
wnikiem Jamesa.

Na cmentarzu Meliński rozpoznał w pewnej parze „sta­
ruszków" agentów angielskich i zakomunikował im. że na­
stępnej nocy będzie na nich czekać w lasku w Marynie 
Rosz.cz y

O umówionej porze troje spiskowców spotkało się w las­
ku i przystąpiło do omówienia daJszej działalności. Posta­
nowili nie rezygnować z wysadzenia Opery w powietrze. 
Meliński miał podłożyć dynamit, a James i Anna Morette, 
którvch Meliński ukryje w przeddzień zjazdu w podzie­
miach gmachu Teatru Wielkiego, powinni byli wywołać 
eksplozję.

7 0 5 .
99Stjn*‘ odwiedza  

„ r o f lz ic ó w “
Było to nie tylko trudne zadanie, ale rzucanie się 

wprost śmierci-w ramiona. Meliueki miał przecież 
ukryć w gmachu .Op-ery dwpje łudzi, których śćł- 
£ały setkr ćzekistów, których fotografie były wy* 

"Wleszone ira marach wszystkich większych miast, 
ża których głowę wyznaczono nagrodę w wysoko­
ści m liona rubli. A przy tym miał to uczynić w o- 
kresie, gdy każdej nocy w gmachu przeprowadza­
no dokładną rewzję, gdy cncianó stwierdzić, czy 
tam się ktoś nie ukrywa, czy nie przygotowuje się 
Żamachu.

Meliński mimo wszystko postanowił zaryzyko­
wać. Zdawał sobie bowiem jasno sprawę, że nikt 
poza tymi dwoma angielskimi agentami, którzy 
*flają za sobą bogatą przeszłość szpiegowską, nie 
zdoła wprowadzić w życie tak karkołomnego pla­
nu.

W wypadku tym można nawet było skorzystać z
pomocy Rosjan, członków tajnych organizacji

kontrrewolucyjnych. Oni łatwiej mogliby zakraść 
sic do gmachu Opery i tam ukryć się, szczególnie 
gdy Meliński co noc przeprowadzał w Teatrze 
Wielkim rew;zje. Ale Meliński do żadnego z nich 
nie miał zaufania. Prywatni ludzie mogliby w o-

przybyło do Rosji. Z tego względu można Pyl 
nich polegać. Poza tym mieli łmi w tej dziedzinie 
wielką rutynę. James na przykład był elektrotech­
nikiem i eksplozję potrafi przygotować w taki- spo­
sób, że da ona najlepsze wyniki.

Meliński zaopatrzył parę „staruszków” w odpo­
wiednie dokumenty. Zdobycie ich nie przedstaw a- 
lo dla niego żadnej trudności, był przecież współ­
pracownikiem Cze-ki. James figurował obecnie 
pod nazwiskiem „Iwana Sergiejewicza Kiszyryna, 
wiek sześćdziesiąt dziewięć lat”, a Anna Morette 
jako jego żona licząca „sześćdziesiąt lat”. Była za­
pisana w paszporcie na nazwisko „Nadzieżdy Ki- 
szyryn”.

Gdy James pokazał gospodyń7, u której mieszka! 
wraz z Anną, paszporty, ta się bardzo ucieszyła.

— A pani już się lękała — rzekł z uśmiechem.— 
oto paszporty, teraz może pani nas zameldować. 
Proszę pamiętać, że przybyliśmy z Homla... Ach, 
Homel... — ciężko westchnął James.

— Dlaczego pan tak ciężko wzdycha? — zapy­
tała gospodyni.

— M eszkaliśmy tam wiele lat, przeżyliśmy tam 
wiele dobrego i złego, uo to się teraz tęskni za tym 
miastem...

— W jakim więc celu przyjechał pan do Mo­
skwy?

— Wezwał nas tu nasz jedynak... — Anna do­
skonale grała rolę .sześćdziesięcioletniej staruszki 
i starała s ę mówić gwarą ludową,— Uczy się tu­
taj i jednocześnie piastuje wysokie stanowisko. 
Nasz kochany chłopak pragnie mieć przy sobie ro­
dziców. Mówi, że nie może bez nich żyć...

— Jesteśc e przecież szczęśliwymi ludźmi! — 
wykrzyknęła gospodyni. — Dzisiejsze dzieci nie 
chcą wcale słyszeć o rodzicach. Mam córkę w Pe­
tersburgu. Wcale o mnie nie pamięta, od dłuższe­
go czasu nie nTałam już od niej listu. Pragnęłabym 
poznać waszego syna, to musi być wyjątkowy 
chłopak!

Gdy Meliński po dwóch dniach przybył do mie­
szkania wdowy i zapytał się o państwa Kiszyryn, 
gospodyni serdecznie się do niego uśmiechnęła i za­
pytała:

— Czy pan jest ich synem? Tak?
Meliński w mgnieniu oka zorientował się w sytu­

acji i odparł:
—- Tak... Kiszyryn.~ ich syn.~
— Jakim pan jest dobrym dz eckiem! — za­

chwycała się nim gospodyni, wskazując mu pokoj 
Kiszyrynów. ^

James zamknął za nim drzwi i nastawił ^cha* 
aby stwierdzić, czy ciekawa gospodyni nie podsłu­
chuje.

— Zdaje mi się, że ona podsłuchuje... —- zauwa­
żył szeptem. — Bez żadnego szczególnego powófju, 
ot po prostu z ciekawości... Czasem nie pytała cie­
bie, czy jesteś naszym synem?

— Tak, odparłem twierdząco—
James niespodzianie roztworzy! drzwi ! spo­

strzegł jak gospodyni szybko odsunęła się od nich-. 
Zapytał ją  o coś, a wchodząc z powrotem do poko­
ju, oświadczył:

— Podsłuchuje ona ze zwykłej kobiecej cieka­
wości. Mówmy więc na razie bardzo głośno o na­
szym „synu**... Stara nie powinna nas o nic podej­
rzewać...

Gdy staruszkowie nacieszyli się już swoim „sy­
nem*4, zaczęli szeptem omawiać najbardziej obcho­
dzące ich sprawy. Meliński zakomunikował im, że 
udało mu się już umieścić w jednej z piwnic Tea­
tru Wielkiego dość znaczną ilość dynamitu...

— W jaki 6posób to uczyndeś zapytali pra­
wie że jednocześnie James i Anna Morette. — Czy 
poszedłeś za naszą radą?

— Oczywiście. Nikomu nawet nie przyszło na 
myśl, że noszę przy sobie tak niebezpieczny mai* 
teriał wybuchowy. Dookoła c:ała przewiązałem 
cienkie woreczki-bandaże napełnione pyroksyli- 
ną i dynamitem, które dostarczył mi jeden z na­
szych ludzi służących w czerwonej armii. Przed 
zejść em do podziemi oświadczyłem moim pod-

J<>m BIALOSKÓRSKI

e j
władnym, że mocno uderzyłem się w plecy i że mu­
szę stwierdzić, czy nie odniosłem jakiegoś poważ­
niejszego obrażenia. Następnie sam udałem się , do 
piwnicy, zrzuciłem z siebie niebezpieczne bandaże 
i zamknąłem piwnicę na klucz. Klucz mam przy 
sobie! Ach, jakie to przykre uczucie nosić na sobie 
woreczki-bandaże napełnione materiałem wybu­
chowym... cha, cha, cha — crcho roześmiał się Me­
liński — gdyby komuś tak przyszła myśl zblizyć 
się do mnie z zapaloną zapałką!...

— Czy nikt nie otworzy piwnicy? — zapytał Ja­
mes,
< ^— Mam przy sobie klucze od wszystkich poko­
jów i p wnic — cdparł Meliński. — Wiecie prze­
cież, że mam zwracać uwagę na to, aby nikt tam 
się nie zdołał ukryć... Gdy klucze znajdują się u 
mnie, nikt się nie odważy podrobionym kluczem 
otworzyć którąś z piwn e. **

— Czy jesteś tego pewny? — wątpiła Anna Mo­
rette. — Nie mam jeszcze ciągle zaufania do tegc 
psa, Jakaekiego. Czy czaoem on ciebie nie śledzi?

— Żyjemy z sobą w najlepszej zgodzie. Obda 
rza mnie on szczerą sympat ą. Jestem przekonany, 
że sądzi, iż jestem ich człowiekiem. A jak pies ten 
zaczn e umie o coś podejrzewać, Teatr Wielki bę­
dzie leżał w gruzach...

— A kiedy zam erzasz wprowadzić nas do Ope­
ry; przecież tylko sześć dni dzieli nas od zjazdu 
bolszewików?

— Opracowałem już odpowiedni plan... Jest on 
nawet bardzo karkołomny, ale bez niebezpieczeń 
stwa, moi drodzy, nie obejdz e się przecież...

— Powiedzże, co to za plan? — zapytał zacie* 
kawiony James.

Dalszy ciąg jutro.

HISZPAŃSKA 
LEGIA CUDZOZIEMSKA

Ze wspomnień b sierżanta 
Legli Cudzoziemsk.ej w Maroku

Hiszpańska Legia Cudzoziemska 
fcklada się i  uajgorszycU eleineuiów, 
toteż żołnierze sa zupełnie niezdy- 
■-ypi-iuu-wani.

Walki z Arabami toczyły się zc 
im iennym  szczęściem  

ro  serii walk z Arabami wysłano 
matoskórskiegu do miasta i powie- 

2ouo mu ćwiczenie rekrutów. Pier- 
«zoshS0 anła wyprowadził ich na 

* *  pełnym rynsztunku i tak 
• trów w°-Vaili dwadzieścia kilome- 

wnrrJT J^diią stronę. Rekruci padali 
zmęczenia.

J G P *  w łea sposób mogłem 
I W|J- maczyć masowv 

napływ Niemców do Legii. W 
sach roiło się od nich 

w szeregach. Nawet sami Frań 
cuzi dziwili się temu napływp 
y i I  twierdził] z uśmiechem, 
ze Niemcy postanowili chyba

6wój drusi
Jak wróciliśmy w końcu do 

koszar rekruci rzucili się na 
ziemię, ciężko oddychając. 
Nie pozwoliłem im jednak je

szcze odpoczywać. Czekała 
ich przed tym jeszcze praca. 
Musieli oczyszcić karabiny. 
Rekruci z trudem unieśli się 
z ziemi i zabrali się do czysz­
czenia. Z początku ęhcieli to 
zrobić powierzchownie. Na to 
jednakże nie pozwoliłem. Na 
leżało ich przyzwyczaić do po 
rządku. Doj>iero gdy lufy ka­
rabinów lśniły, jak srebro, po 
zwoLiłem im udać się na spo­
czynek.

Przed tym jeszcze oznajmi­
łem im:

— Dziś wydaję przepustki 
na miasto. Kto chce wyjść z 
koszar, niech się do mnie zgło­
si.

Nikt się jednak nie zgłosił. 
Rekruci byli tak wymęczeni, 
że obeonie nic, poza odpoczyn 
kiem, ich nie nęciło. Rozłożyli 
się w pokojach i nie zamie­
niali ze sobą słowa. Tylko dy 
żurni żołnierze, którzy mieli

przynieść posiłek nie mogli od 
poczywać. Większość z nich, 
przeklinając swój ciężki los, 
zabrała się do pracy. Tylko 
dwaj Niemcy, na których przy 
padała tego dnia kolej, nie ra 
czyli podnieść się i w dalszym 
ciągu się wylegiwali.

Starszy żołnierz, nie mogąc 
sobie z nimi dać rady, dla świę 
ego spokoju, polecił dwom im 

nym żołnierzom, Polakowi i 
Rosjaninowi, przynieść kola­
cję* Ci jednak nie chcieli te­
go wykonać. Twierdzili, że 
wczoraj pełnili dyżur i nie za 
mierzają być kozłami ofiarny 

i. Od słowa do słowa doszłomi, ______________________
do awantury, do której wmie­
szał się również i kapral, Nie­
miec.

Ten nie pytając o powód 
awantury, wyjechał z pyskiem 
na Rosjanina i Polaka, grożąc 
surowymi karami za wyłama­
nie się spod dyscypliny.

Przypadkowo przechodzi­
łem przez korytarz. Usłyszaw 
szy wrzawę z jednego z po­
kojów, zaintrygowany uda­
łem się w tamtym kierunku.

— Co się stało?—zapytałem 
z proga.

Żołnierze ujrzawszy mnie 
umilkli. Bali się widocznie 
skarżyć się na kaprala. Twa­
rze ich tylko zdradzały silne

zdenerwowanie.
— No bez ceregieli, powie­

dzieć mi tu zaraz, co się stało
— rzekłem zniecierpliwiony. 

Kapral widząc, że zwracam
się tylko do żołnierzy, chciał 
czmychnąć. Zatrzymałem go 
jednak.

W końcu żołnierze na­
brali odwagi i zaczęli się skar 
żyć:

— Gdzie tu sprawiedliwość
— mówili prawie że jedno­
cześnie — wczoraj mieliśmv 
dyżur i dziś kapral kazał nam 
pełnić dyżur. Nie chcieliśmy 
się na to zgodzić. To wszystko.

Podszedłem do listy zawie­
szonej na ścianie i stwierdzi­
łem na kogo przypadał tego 
dnia dyżur. Ze zdumieniem uj­
rzałem, że na dwóch wylegu­
jących się Niemców.

Oburzyło mnie to do żywe­
go. Podskoczyłem do kaprala 
i zacząłem mu wymyślać w 
obecności żołnierzy:

— Ty półgłówku w mózg 
kopnięty, co sobie wyobra- 
ż sz? Myślisz, że jesteś tu 
udzielnym panem i możesz ro 
bić co się żywnie podoba? 
Dlaczego kazałeś im przy­
nieść kolację, gdy dziś wcale 
na n :ch nic przypada dyżur?

— Są to największe bruda­
sy w plutonie — odparł drżą­
cym głosem kapral. — Chcia­

łem ich w ten sposób ukarać.
Przyirząłem się uważnie 

obu żołnierzom: byli zupełnie 
czystymi chłopakami, dbali o 
swój wygląd zewnętrzny mo­
że bardziej niż kapral.

Nie chciałem jednak sądzić
0 ich czystości z pozoru i kaza 
Icm im odpiąć mundury. Ku 
mojemu zdumieniu przekona­
łem się że noszą czystą bieli­
znę i są umyci.

— Czego kłamiesz m’ tu w 
żywe oczy! — wrzasnąłem na 
kaprala. — Jutro staniesz dq 
raportu, to się oduczysz od 
wprowadzania tu bałaganu. 
Gdzie to słyszane aby kapra! 
wyróżniał jednych żołnierzy, 
a drugich obarczał nadmierną 
pracą.

— Za poprzedniego sierżatt 
ta robiłem co mi się podobało
1 nigdy ża to nie otrzymałem 
nagany — wtrącił kapral.

— A teraz będziesz robił ta  
co ja będę chciał, a nie to, co 
ty, zrozumiano? Jak będziesz 
wiele gadał, to powędrujesz 
jeszcze do paki. Jak śmiesz 
znęcać się bez powodu nad 
żołnierzami? Czy tego nau­
czyli cię w szkole podoficer­
skiej? Na pewno nie! Jesles 
kapralem i musisz znać prze­
pisy obowiązujące w Lega

Dalszy ciąg jutro.
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K A M M A  WAŁ.OODKA

Kto do hrabiny jedzie na bal, 
Tego mi żal! l  ego mi żal!
Bo taki biedak przez trzy godziny 
Musi przed lustrem wprzód robić

miny.

Wycisnął wągry, wygolił brodę,
Lał długo na łeb kolońską wodę, 
Wreszcie dech wstrzymał, po czym w

pokorze
Włożył na szyję sztywną obrożę.

Człek tak długo jest pokraka, 
Póki nie przywdzieje fraka: 
Zaś we fraku, byle zmora 
Zamienia się w dyrektora.

Gdy odwiedza się hołotę, 
To się idzie na piechotę — 
Lecz osoby wyższej klasy, 
Autem wożą swe kulasy.

Jak widzimy, chłop się 
Że jest hrabią, a nie D...odkiem 
Dał na piwo złotówczynę,
Za to szofer zdjął czapczynę.

Do pałacu bram 
Zmierza Jasny Pan...
Nadął Dodek się jak bania, 
Sam dozorca mu się kłania!

Dodziu! Czyś pijany? Chuchnij! 
Na bal leziesz wszak od kuchni! 
Nie wiesz, bracie, z której strony 
Wchodzi hrabia na salony?

Z poza pękatego garnka 
Srogo patrzy nań kucharka, 
Ciska masło na patelnię 
I odzywa się bezczelnie:

nie Dodek, dziś przez pana 
i je zdenerwowana; 
godziny już hrabina 
o pana dopomina../4

i Dodek szybko się rozbiera. 
Pomywaczka Kazimiera, 
Gdy jej rzekł „Mój ideale44 

iFuka: „Jazda stąd na salę44!

Leci Dodek lotem ptaka, 
Powiewają poły fraka...
Kto jest w salonowca roli,
Z kuchni won, choć kuchnię woli.

IU hrabiny ha zabawie 
Likier pija się przy kawie, 
A usługa ugrzeczmona 

i Krąży pośród gości grona.

I f f / I D O U O S C #  S P O R T O W E
Honorowa nagroda sportowa

Zostanie nadana 24 stycznia
W dn. 23. bm. o godz. 11-e] w sali ’ szykówki.

konferencyjnej Państwowego Urzę­
du W. F. i P. W. odbędzie się do- 
rOczne zebranie komisji nadawczej 
w ielkiej honorowej nagrody sporto­
wej.

Do nagrody za r. 1936 zgłoszeni 
zostali następujący kandydaci:

Jadwiga Jędrzejowska, Józef 
Kiszkurno, Janina Kurkowska-Spy- 
chajowa, Jadwiga Wajsówna, Hen­
ryk Chm ielewski oraz zespól ko-

Nadmieniamy, że w skład komisji 
nadawczej wchodzą przedstawicie­
le:

Ministerstwa Spraw Za^ranicz- 
ch, ltady Naukowej W. F\, Zwią- 

PolsKich Związków Sporto­
wych, Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego, Zw. Dziennikarzy Sporto­
wych oraz dyrektorzy: ClWF., Stu­
dium W. F. w Krakowie i Studium 
W. F. w Poznaniu.

n y c li
zku

Ping-pongowe mistrzostwa Polski
W sobotę rozpoczęły się w Tar­

nowie indywidualne mistrzostwa 
Polski w ping-pongu. Do turnieju 
zgłosiło się 14 drużyn z całej Pol­
ski, a mianowicie:

Hwgibor z Krakowa? Samson z 
larnow a, Hasmonea ? Warszawy,

S k ł a d a j c i e  Jak 
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

Makabi — Łódź, Ognisko z Rudnika, 
Makabi z Chorzowa, Hasmonea i 
Gwiazda ze Lwowa *MT z Toru­
nia, Hakoali z Częstochowy, Hapoel 
ł radomska Żuciu wac-i i KPW ? 
Poznania oraz Makabi ze Stanisła 
wowa.

Tytułu mistrza Polski broni Sam-
s-.n.

/  o turnie .u indywidualnego zgło 
s;*t się pon 1 1 fO z ł  wodników i za­
wodniczek. 5 ytu« aii^trza Polsk. 
L>ion: Gutek z lam ow a. W czoło­
wej grupie spotkć;ą się zapewne 
Finkelstein z Warszawy, Blonder z 
Hat: t oru it-aKOwsku go, Pukiet z 
Choinowa i Werba z Rudn ka

To B owo
W MAJU ODBĘDZIE SIĘ 
SENSACYJNY MECZ BOK­
SERSKI POLSKA-WŁOCHY

Włoski Związek Bokserski 
zgodził się na propozycję Pol­
skiego Związku Bokserskiego 
rozegrania międzypaństwowe­
go spotkania w maju r. b.

Bliższe warunki oraz m iej­
sce spotkania jeszcze' nie zo­
stały ustalone.

MISTRZOSTWA KRAKOWA 
W HOKEJU

Mecz hokejowy o mistrzostwo o 
kręgu krakowskiego między druży­
nami Sokoła i Wawelu zakończył 
się zwycięstwem Sokoła w stosunku 
7:2 (2:0, 3:1, 2:0-

Bramki strze li dla S 'k  ła- Wil- 
i zyńsk; irzy), Nt-w.Yki U-wici ora7 
Piekutowski i Farkas (po jednej), 
dla pokonanychó Czajka i Meglicz.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
BIAŁEGOSTOKU

WKS Jagiellouia po raz pierwszy 
organizuje szermiercze mistrzostwa 
Białegostoku w szabli i florecie.

Do zawedów zgłosili si? członko 
wie cywilni Jagiellon i oraz zawód 
aicy oddziałów garnizonu.

ĆfawjJj odbędą się 31. but

Hokeiowe m ttrzcttca Poznania
Sezon hokejowy w Poznaniu roz-. 

począł się zawodami o mistrzostwo 
okręgu. Wczoraj rozegrano dwa 
spotKania zakończone niespodzie­
wanymi wysokimi zwycięstwami 
Warty i AZS, co świadczy o solid­
nym przygotowaniu się tych dru- 
żyn. . j

Warta pokonała Wojskowy klub 
sportowy 9;Ó (0:0, 3:0, 6:0). Zwycięz- 
cy, szczególnie w 3 tercji gruli kon­
certowo i zaskoczyli zupełnie WKS, 
którego drużyna w chwili obecnej 
reprezentuje się gorzeji aniżeli w 
roku poprzednim Bramki dla W ar-: 
ty zdobyli’ Tadecki, Urbański i SobV|

kiewicz.
W drugim meczu AZS wrygra? ze 

Stellą (Gniezno) 10:2 (4:1, 3:1, 3:0). 
AZS, który wystąpił bez Stogow- 
skiego, górował zdecydowanie nad 
Stellą, która zupełnie nie wytrzy­
mała tempa. Łupem bramkowym po­
dzielili się: Zieliński, Krzyzagórski, 
Patrzykońt, Kaźmierczak i Thier- 
ling. Dla pokonanych bramki zdc- 
był Dzianot.

Wobec doskonałej formy AZS i 
Warty — jubileuszowy dwudniowy 
turniej Warty przy udziale zespo­
łów Polonii i Warszawianki z War­
szaw y zapowiada się ciekawie.

M sftostwo Poltki wsiaUtówct
W piątek rozpoczęły się w 

zawie mistrzostwa Polski w
War­

szawce mistrzostwa Polski w siat­
kówce męskiej. Do tych zawodów 
zgłosiło się 10 drużyn z całej Pol­
ski. Drużyny te zostały podzielone 
ua dwie grupy.

W skład pierwszej weszły: AZS 
Warszawa, YMCA Kraków. Sokół 
Piotrków, Jedność z Ostro w ia W iel­
kopolskiego i WKS Łódź.

W skład drugiej grupy weszły: 
Polonia Warszawa, KPW Wilno, 
KPW Katowice, Gryf Toruń.i Sokół 
2-gi Lwów.

W yniki pierwszego dnia były na­
stępujące: Sokół 2 —- Gryf 2:0, AZS 
Warszawa — Sokół Piotrków 2:0, 
PKW Wilno — KPW Katowice 2:0, 
VVKS -  Jedność 2:0, Polonia -  Gryf 
2:1, AZS Warszawa — Yraca 2:0, So. 
kół 2 -  KPW Wilno 2:0, Sokół Piot» 
ków — Jedność 2:0, Polonia — KPW 
Katowice 2:0, Ymca — WKS 2:0.

Po pierwszym dniu^prowadzą w
pierwszej Warszaw*

Przed Ymca braków, a w drugiej 
olonia Warszawa przed Sokołem ? 

i ze Lwowa i KPW Wilnp.



OSTATNIE WIADOMOŚCI

Porównajcie

te dwa
powiększenia

Już przy 3-krotnem 
powiększeniu zauważycie tę wielką 
różnicę na korzyść brzytewek To­
ledo. Wklęsły szlif brzytewek Tole­
do Jest tak skończenie precyzyjny, 
że krawędź ostrza tworzy idealnie 
równą linię, co gwarantuje szybkie, 
dokładne, bezpieczne i przyjemne 
golenie.

Dlatego kupując ostrza do gole 
nia, żądajcie wyraźnie: brzytewek
TOLEDO* *

„MŁODY OBYWATEL" - czaso­
pismo społeczno gospodarcze dla m ło­
dzieży wydawane przez PKO  — roz­
poczęło 3 rok istnienia. Styczniowy  
numer ,,Młodego Obywatela“ bogato 
ilustrowany zawiera m. in. artyku ły : 
„Bursztynowym szlakiem*1, „Wilno mó­
wi'’, „A ndrzej wśród ju n a kó w ”, prace 
nadesłane na konkurs ,,100 nagród", 
dalszy ciąg powieści p. t. ,J a k  Franek 
zaoszczędził 250 z ł”, Wzory robót ręcz­
nych (czapka sportowa, mebelki dla 
lalek), d zia ł humoru i zagadek z na­
grodami i t. d. Prenumerata roczna 
tylko 1 z ł  konto PKO  Nr. 29200.

Egzemplarze okazowe wysyła Referat 
Pras. Prop. PKO  Kraków.

Kurs narciarski „CracoviiM
W pięknej wysoko położonej 

miejscowości Siankach, słynących 
z niezrównanych terenów nar­
ciarskich, urządza Sekcja Nar 
ciarska Cracovii kurs narciarski 
od 28 stycznia do dnia 2 lutego. 
Kurs będzie pomieszczony w 
schronisku Przemyskiego Towa­
rzystwa Narciarzy utrzymanego 
obok ostatniego komfortu w pięk 
nym regionalnym stylu tamtej­
szych okolic.

Opłata w której mieszczą się 
koszta przejazdu pobytu i nauki 
wynosi za 6-ciodniowy kurs tylko 
39 zł.

Drugim kursem urządzanym w 
w tym czasie przez Cracovię 
jest kurs w Worochcie, który 
wyjeżdża z Krakowa w dniu 30 
stycznia. Kurs ten łącznie z prze­
jazdem trwa 9 dni. Cała opłata 
za ten kurs a więc również z 
utrzymaniem i przejazdem wyno­
si 60 zł.

W obu ' tych kursach mogą 
brać udział również nie członko­
wie klubu. Zgłoszenia należy kie­
rować na 5 dni wcześniej dose- 
kretarjatu Cracovii ul. Wielopo­
le 4. gdzie można otrzywać in­
formacje codziennie w godzinach 
wieczornych.

Gdy katar  
i chrypka

stosuje się

P in o m e th y l
Cena flakonika 1.60

do nabycia we wszyst 
kich aptekach w Polsce

Straszny skok samobójczy z Ii-go piętra
Onegdaj w nocy m iał miejsce w 

Krakowie, przy ul. św. Łazarza —  
wstrząsający wypadek.

Oto nieliczni przechodnie zauwa­
żyli w pewnej chwili na parapecie 
II. piętra jakąś niewieścią postać. 
Po chwili postać ta skoczyła w dół. 
Rozległ się momentalnie przeraża­
jący krzyk i na ziemi leżało ciało

kobiece.
Natychmiast wezwano Pogotowie 

ratunkowe, które stwierdziło stan 
bardzo ciężki u ofiary.

Samobójczynią okazała się Karo­
lina Jurkowska, lat 40, żona inka­
senta browaru „Żywiec“.

Przewieziono ją w stanie ciężkim

do szpitala Ubezpieczalni Społecz­
nej, skąd odesłano Jurkowską do 
zakładu dra Pilzn.

W ypadek ten w yw ołał na sąsia­
dach Jurkowskich wielkie wraże­
nie. .

Przyczyna tragicznego zamachu 
na razie nie znana.

Wyrok w procesie b. porucznika Janiszewskiego
Radca miejski mdleje przy przesłuchaniu...

Wczoraj w ostatnim dniu procesu 
przeciw b. por. Janiszewskiemu i 
b. adw. Grzeszczyńskiemu i tow. zez 
nawali świadkowie. Świadek radca 
mgr. Kredyński na pytanie przewod­
niczącego czy obiecywał posady dla 
klientów Janiszewskiego, zaprzeczył 
temuż. W  tym momencie niejaka 
Komcuła, siedząca jako widz na sa­
li też poszkodowana, zwraca się do 
sądu i stanowczo twierdzi że Kęd-

ryński obiecywał jej osobiście dla 
męża posadę. Świadek Kędryński na 
to twierdzenie mdleje wobec czego 
czego sędzia przerwał rozprawę na 
kilka minut.

M. in. zeznawał jako świadek p. 
Rybicki, który zeznał, że często przy­
chodził do Grzeszczyńskiego, a w lu­
tym 1935 r. przyjęty został jako in­
kasent i urzędnikł

Wczoraj wieczorem zapadł wyrok 
mocą którego osk. Janiszewski ska­
zany został na łączną karę 5 lat w ię­
zienia z pozbawieniem praw oraz b. 
adwokat Grzeszczyński na łączną 
karę 3 i pół roku więzienia z pozba­
wieniem praw na lat 5. Zaś osk. 
Polus na 1 rok więzienia, a osk. 
Flak na 10 miesięcy więzienia.

Osk. Janiszewski zapowiedział ape 
lację.

Uporządkować ulice podgórskie!
Skarżą się nam czytelnicy, na fa­

talny stan ulic W ielickiej, Płaszow- 
skiej na Podgórzu i Okopowej. 
Podczas słoty nie podobna wprost 
przejść przez te ulice.

Ludzie broczą po kostki w bło­
cie. O tych ulicach, zamieszkałych

i uczęszczanych przez ludność ro­
botniczą, magistrat wogóle zapom­
niał. Zdane są na łaskę losu i na 
łaskę często niełaskawych niebios.

Może wreszcie skargi te coś po­
mogą, może wreszcie magistrat uli­
tuje się nad tymi nieszczęśnikami

i uporządkuje ulice. Bezrobotnych, 
chętnych do pracy jest dużo, a szu­
ter się znajdzie.

A więc tanim kosztem będzie m o­
żna usunąć tę bolączkę.

N ajnow sze wełny na płaszcze, kostiumy i na suknie || 
oraz jedwabie, płótna, dymki, wsypy, kołdry, koce i firanki “ 

o r a z  m a t e r i a ł y  n a  u b r a n i a  p a l t a  m ę s k i e

"wibl"y u f r e i w a l d a
b s s s b  Kraków, Florjańska 4 4 .1 p. — — ^  

wydaje po cenach ściśle gotówkowych na asygnaty
R o d zin y Kolejow ej I Z rze sze n ia  U rzędn ikó w  Miejskich.

1.000 RESZTEK ZA BEZCEN!

Wóz tramwajowy najechał 
na dorożkę

W czoraj przed południem na ul. 
Karmelickiej w Krakowie, najechał 
na doróżkę konną prowadzoną przez

Franciszkę Ciepichę, zam. w Bień- 
czycach, wóz tramwajowy nr. 2.

W skutek najechania koń został 
zraniony w lewą tylną nogę, zaś do- 
różka uległa lekkiemu uszkodzeniu.

Powodem najechania było to, że 
Giepicha jechała nieprzepisowo le­
wą stroną, a koń się spłoszył na w i­
dok tramwaju.

Nowa rozgłośnia Polskiego 
ftadja w Baranowiczach

Jak wiadomo w ciągu lutego roz­
poczną się próby techniczne dzie­
wiątej z kolei radiostacji Polskiego 
Radia, która uruchomiona będzie 
jako Warszawa II. na terenach da­
wnego fortu Mokotowskiego.

Dziesiątą radiostacją Polskiego 
Radia będzie rozgłośnia w Barano­
wiczach. Polskie Radio zdecydowa­
ło już definitywnie budowę tej sta­
cji, której brak bardzo dawał się 
odczuwać na wschodnich Kresach 
Polski. Radiostacja w Baranowi­
czach będzie miała 50 kilowatów w 
antenie, a więc będzie tak silna jak 
obecnie stacje radiowe we Lwowie 
i W ilnie. Dzięki postanowieniu Pol­
skiego Radia wybudowania w Bara­
nowiczach nowej stacji na Ziemiach 
W schodnich naszego Państwa dzia­
łać będą trzy silne stacje radiowe.

Miasto Baranowicze ofiarowało 
pod budowę stacji plac o powierz­
chni 10.000 m. kw.

Nowa radiostacja w Baranowi­
czach obejmie swym zasięgiem Po­
lesie i Nowogródczyznę, pozwalając 
około półtora milionom mieszkań­
ców na Kresach słuchać audycji ra 
diowych na tanie odbiorniki detek­
torowe, dla których opłata abona­
mentowa. obniżona została ostatnio 
do 1 zł. dla wszystkich.

Ze względu na warunki material­
ne ludności kresowej, wybudowanie 
nowej stacji radiowej w Baranowi­

czach będzie miało duże znaczenie 
państwowe.

Zasięg nowej rozgłośni obejmo­
wać będzie prócz Baranowicz —  
Pińsk, Nowogródek, Lidę, Grodno, 
Kobryń, W ołkowysk, Nieśwież, Stoł 
pce, Mołodeczko i t. d.

Budowa aparatury nadawczej no­
wej stacji wykonana będzie przez 
własne warsztaty Polskiego Radia 
w ciągu roku, tak, że uruchomienie 
radiostacji w Baranowiczach spo­
dziewane jest na wiosnę roku przy­
szłego.

, , T Ę C I A “
PR A LN IA, F A R B IA R N IA  I P L IS O W N IA
Kraków, Czarnowiejska 72-74

filje w  K r a k o w i e  :
K arm elick a  1.
D łu ga 1.
Florjańska 2 9
G ro d z k a 61.
św. Sebastjana 10
Dietla 41.
Z w ie rzy n ie c k a 17.
R yn e k  P od gó rski 1 2 .

Poleca się łaskawym względom P. T. Pnblicznoici 
NA ŻĄDANI E WYKONUJE SIĘ ROBOTY DO 12 GODZIN

64 filii w krajn.

Od pożaru poparzone zosta ły trzy  
osoby p rzy  ul. Grodzkiej

Wczoraj w miszkaniu Zofji Ja 
chimskiej, przy ul. Grodzkiej 1. 14, 
w Krakowie, od świecy na choince 
zapaliły się story, wskutek czego 
powstał pożar. W ezwana straż pożar 
na ugasiła ogień. Jachimska, jej mat 
ka i 3-mieslęczne dziecko doznały 
lekkich poparzeń.

Spraw y teatru im. J. Słowackiego
Onegdaj odbyło się pod przew od­

nictwem Prezydenta m. dra Kaplic- 
kiego posiedzenie Komisji teatralnej 
na której dyrektor Teatru K. Frycz 
przedstawił projekt repertuaru nn 
najbliższą przyszłość. Po przeprowa­
dzeniu szczegółowej dyskusji pro • 
jekt przyjęto, poczym rozpatrywano 
sprawę specjalnego repertuaru nu 
„Dni Krakowa“ w okresie letnim  
b. r. Zatwierdzenie definitywnego re 
pertuaru na „Dni Krakowa“ zastrzeg 
ła sobie Komisja na najbliższe p o ­
siedzenie. W  międzyczasie dyrekcja 
teatru przeprowadzi na ten temat 
konferencję z Pol. Związkiem Tury­
stycznym, celem ujednostajnienia 
systemu propagandy tegoż repertu­
aru.

Na co ludzie chorują w  K rakow ie
W  W ydziale Zdrowia Publiczne 

go Zarządu Miejskiego w Krakowie 
zgłoszono w ub. tygodniu następu­
jące choroby zakaźne.

Błonica 3, płonica 13, odra 2, r ó ­
ża 4, nagminne zapalenie przyusz- 
nicv 1.

D R U K I
WSZELKIEGO 
R O D Z A J U
jak czasopisma,. rc ■ 
szary, prospekty, 
afisza, alotki i t* d. 
wykonaj# .*1 id nie 
s z y b k o  I t s n l o

Drikinii „Minpir
Kraków, ul. Na Gródku 2
Talefon 173-02.

Aregztowania
Feliks Szczurek, bez zajęcia, 

został zatrzymany na gorącym 
uczynku kradzieży aptecznych, 
ze stojącego na ul. Sławkowskiej 
samochodu w którym wybił szyby.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio.

Ze sportu
Mecz hokejowy Sokół—Wawel

Kraków Pat. Dziś odbył się mecz 
hokejowy o mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego między druż\ 
nami Sokoła i W awelu zakończo 
ny zwycięstwem  Sokoła 7:2.

Kraków. Pat. Dziś odbyło si - 
walne zgromadzenie oddziału kra 
kowskiego Związku Dziennikarz;/ 
Sportowych. Wybrano nowy zarząd 
w składzie: prezes dr. Obrubański, 
wiceprezesi Wł. Długoszewski i dr. 
Leser, sekretarz Jan Nowak, skar­
bnik L. Radwański, czł. zarządu: 
Zygmunt Chruściński, kom. kontro­
lująca: Kałuża Józef, W ład. Koz­
łowski, sąd koleżeński: St. Faecher, 
J. Rohatiner, Jan Nowak, Józef Ka­
łuża.



OSTATNIE WIADOMOŚCI

KR ONI KA K R A K O W A
Z 'Yeńtru im. Słowackiego.

Niedzielacpopoł.: „By rozum- był 
prryr: mfodbści‘\  -

; '-Cb grają w kinach?
ADRIA: „Skowronek*4.
ATLANTIC: „Mały lord“ i „Ada

ta  nter.wypada**. '
APQL^O:- ,ćMątu?ą“5 . . . .  ;
BĄ^TTEIftĄ^ ,& s4 : iW. :oraz

PJ^M5Ę)$:-.v;Kąip UM abeł-*.- V ;'
S Z T t J ^ ;Y,P ^ .^ # ią -V - "; - j 

etebtew:MarH>‘ . . :
STĘLLĄ: ;,J|urza' a a 4  ; Andam i".-.

ł. . - - . .: ; :
UQEGHĄ:, S^użą^lekkiej brygady

PROGRAM RADIOWY
8;0Q- Audycja'poranna. 8.18 Płyty 

8.25; Pogadanka dla. rolników. 8.40 
Płyty^ ^8i50- Dztermik i poranny. 9.00 
Nabożeństwo rz' kościoła św. Krzyża. 
113r7. TSygnaŁ czasu. :f2.03 Poranek 
muzyczny. .14.00. Reportaż z życia 
14.15-KonCert. 14.45Ą dycja  dla' wsi. 
16.00 Zielone kolentdy. 16.15 Teatr 
W yobraźni: „Potrójny ślad“. 17.00 
Podwieczorek przy m ikrofonie 19.00. 
Miasto ą  wieś w poezji. 19.20 Kon­
cert 19.55-Koncert.chóru. 20.20 Wia 
domóśęl sportowe. . 20.40 Przegląd 
polityczny. 2 i . 00 „Na wesołej fali 
lwowskiej**. 21.30 Recital fortepia- 
nowy. 22.00 Muzyka taneczna.

NOCNY DY2UR APTEK 
Nocny i dzienny dyżur aptek: 

Apteka pod Złotym Tygrysem, 
Szczepańska 1, pod Aniołem Stró­
żem, Kościuszki 18, pod Temidą, 
Długa 66, pod Barankiem, Mikołaj­
ska ,4, Apteka. Niebieska, Starowiśl­
na 7 7* -

Podgórze: pod Hygeą, ul. Ęalwa- 
ryjska 27.

Katastrofa kolejowa w Dgbiii
W dniu wczorajszym w godzi­

nach popołudniowych wykoleiły 
się na stacji Kraków-Dąbie, pod­
czas manewrowania pociągu to­
warowego, z powodu niedokład­
nego przełożenia zwrotnicy dwie 
cysterny, naładowane spirytusem 
rektyfikowanym.

Wezwane ze stacji Kraków 
pogotowie techniczne, sprowa­

dziło wykolejone cysterny z po­
wrotem na tor. Z powodu wy­
kolejenia powstała chwilowa 
przerwa w ruchu, a pasażerowie 
jadący z Kocmyrzowa do Kra­
kowa przesiedli się do przygoto­
wanego pociągu i odjechali do 
Krakowa. Usunięcie przeszkody 
trwało oo 14;80 do 17.30. Szko­
da minimalna.

Włamanie do plebanii podKrakowem
W dniu wczorajszym organa po­

licyjne zaalarmowane zostały w ia­
domością o zuchwałem  włamaniu 
we wsi Wróblo wicach pod Krako­
wem.

Okazało się, że nieujęci do tej po­
ry sprawcy włamali się do m iesz­
kania ks. wikarego Studentowicza.

W łamywacze byli widocznie do­
skonale obznajomięni z terenem, bo­

wiem dostali się do sypialni ks.wika­
rego, gdzie przystąpili natychmiast 
do poszukiwań. Łupem złodzieji by­
ła kasetka, w której m. in, znajdo: 
wały się książeczki oszczędnościo­
we na znaczne sumy.

Za włamywaczami zarządzono 
energiczny pościg; niewątpliwie naj­
bliższe godziny przyniosą wiado­
mość o ujęciu włamywaczy.

Za drzemkę na dworcu kolej.
zapłacił 1500 złotych

Nowy nabytek 
Muzeum Narodowego

W  środę odbyło się w  Krakowie 
posiedzenie Komisji Muzealnej przy 
Zarządzie miejskim.

Komisja wysłuchała obszernego 
sprawozdania dyr. Kopery z jego 
dzi^adności, ■ oraz; uchwaliła zaku­
pić dla Muzeum Nar. od p. Lesz­
czyńskiego z  ‘W arszawy pastelowy 
fragment -witrażu W yspiańskiego  
„RłOg. SUlóinea** znajdujący się w  
kościele OO. Franciszkanów w Kra­
kowie. Poza tym  ■ uchwalono zaku­
pić qBi#z cechowy z XV w., m alo­
wany na drzewie, znajdujący się w 
jednej z miejscowości podkrakow- 
s ich, oraz załatwiono kilka spraw 
mniejszej wagi.

Dnia 4 listopada 1936, wybrał się 
na spacerek nocny niejaki Piotr 
Pytko w towarzystwie swego znajo­
mego Karola Włodarczyka, oraz 
nieznajomej kobiety. W łócząc się po 
różnych ulicach zauważyli, że są a- 
systowane przez kilku nieznajomych  
osobników. W tedy Karol W łodar­
czyk wraz ze swoją towarzyszką 
pierwsi opuścili kompanię, zaś Piotr 
Pytko kontynuował swoją przechadz 
kę z Eugeniuszem Porwiszem, Bro­
nisławem Sołdanem i jeszcze jed­
nym nieznanym osobnikiem, który 
po drodze (przy ul. Florjańskiej) 
niespostrzeżenie zniknął.

Reszta towarzystwa udała się na 
dworzec osobowy i tam przy bufe­
cie kazali sobie podać piwa i wódki,

a Piotr Pytko płacił. Przy tym w y­
jął portfel, zawierający większą kwo 
tę pieniężną. Gdy już był mocno pod 
chmielony, Pytko zasnął. Nad ranem  
się obudził i stwierdził brak port­
felu, w którym znajdowało się około 
1500 zł. Towarzyszy już nie było. 
Jako podejrzanych aresztowano to­
warzyszy Sołdana i Porwisza, którzy 
do winy się nieprzyznają. Ten pro­
ces o charakterze wybitnie poszlako­
wym rozpatrzony był wczoraj przez 
Sąd okręgowy w Krakowie.

Po przeprowadzonej rozprawie —  
sąd uwolnił obu oskarżonych od 
winy i kary.

Osk. Sołdana bronił adw. dr. Ber­
nard Pleszowski.

Skazanie wójta i tow.
za nieprawne pobieranie renty

Wczoraj zapadł wyrok w sprawie 
pobierania renty po zmarłym Boru- 
niu, o której to sprawie donosiliśmy 
dnia poprzedniego. Sąd skazał Syl­
westra Bułę na 8 miesięcy wiezie­
nia, Józefa Owcę na 6 mies. aresztu 
umorzone w całości amnestją, Re­

ginę Boruniową na 18 mies. połowę 
kary darowaną amnestją, Antoninę 
Boruniową sąd uwolnił od winy i 
kary.

Rozprawie przewodniczył s. o. dr 
Solecki, oskarżał prok. dr. Gajewski 
bronił adw. dr. Isler.

A K I E
■ t J Ł P I O  I
Na to pytanie otrzymasz odpo­
wiedź w fachowej s p e c j a l n e j

firmie radiowej

N T E N  V *
KRAKÓW, Starowiślna 1.

n a p r z e c i w  G ł ó w n e j  P o o z t y  

Telefon 178-77 mr i M B u m m

Na składzie następujące marki

rad i o aparatów

ELEKTRIT K O S MO S  
P H I L I P S  U N I O N
Telefunken P. T.

OAPELLO 
HORNYPHON — WIEDEŃ. 
KAPS OH — W I E D E Ń

Sprzedaż na spłaty od zł. 10.- 
mies. Przyjmujemy Obligacje Po­
życzek Państwowych. Dostawa 
autem do wszystkich miejscowo­
ści w o k o l i c y  K r a k o w a .

Niezawodne źródło szczęścia w Krakowie! 
I tym razem
w iększa  w ygrana IV. k lasy  37. L otem

Złotych paNdr%9387°s
zakupiony w słynnej kolekturze

b r a c i a  s a f i e r .  Kraków, Rynek Gł. 6
Ponadto padły u nas dotychczas w tej klasie:

10.000 
10.000
10.000 złotych na los Nr. 130097 

oraz Ŵele wydanych poniżej i o . e o o z ł

złotych na los Nr. 42177 

złotych na los Nr. 124025

Kradzieże i wypadki
W  mieszkaniu p. Bielny przy ul. 

Straszewskiego 21, zajęła się ścian­
ka drzewiana od przygrzanego pie­
cyka żelaznego.

Przy ul. Grodzkiej 14 w m ieszka­
niu p. dr. Jachimskiego zapaliła się 
firanka od dogasającej świeczki 
choinkowej. —  W obu wypadkach 
straż ogień ugasiła.

Wczoraj w nocy skradziono z za­
kładu fryzjerskiego Br. Czuby, przy 
ul. Starowiślnej 7, przybory fryz­
jerskie wartości 400 zł.

Z mieszkania Freimana przy ul. 
Dietla 7, skradziono futro męskie 
i lichtarze łącznej wartości 100 zł.

Feliks Szczurek, bez zajęcia zo­
stał zatrzymany na gorącym uczyn­
ku kradzieży towarów aptecznych 
ze stojącego samochodu, w którym  
wybił szyby.

Chciał uciec z aresztu
Na ławie oskarżonych w sądzie 

okręgowym karnym w Krakowie, 
zasiadł wczoraj W ładysław Niemiec 
szewc z Krzeszowic.

Niemiec został osadzony w aresz­
tach za dokonanie kradzieży, dnia 
16 listopada 1936 r. Niemiec chcąc 
się uwolnić rozbił zamek w areszcie 
usiłując zbiec, został jednak zauwa­
żony i osadzony w innej celi.

Sąd skazał Niemca na 2 miesiące 
aresztu, policzone aresztem śledczym

Rozprawie przewodniczył wicepr. 
s. o. dr. Krupiński, oskarżał prok. 
dr. Stawarski.

Stow Młodych Muzyków ul. Sław  
kowska 12, urządza dziś o godzi­
nie 20-tej recital fortepianowy p. 
Alfreda Mullera, a w niedzielę o 
godz. 17-tej audycję poświęconą u- 
tworom Debussy‘ego i Ravela, w 
wykonaniu p. Julii Pelzling-Sf hón- 
wetterowej i Karola Kleina.

Sprawa zabójcy dr. Gosieckiego
W związku z wyznaczeniem na 

dzień 20 bm. w warsz. sądzie apel. 
procesu Szymika, skazanego na ka­
rę dożywotniego więzienia za za­
bójstwo dyrektora ZUS, Gosiewskie­
go, wystąpiła obrona z wnioskiem, 
by postępowanie karne wobec Szy­

mika zostało zawieszone, a oskar­
żony poddany został nowej obser­
wacji psychiatrycznej.

Jak wiadomo, osk. Szymik po­
padł w stan ciężkiej depresji psy­
chicznej. graniczącej z obłąkaniem.

Proces o zniesławienie woj. Dziadosza
W  przyszłym  tygodniu odbędzie 

się w Lublinie proces mjr. Zającz­
kowskiego, oskarżonego o zniesła­
wienie woj. Dziadosza, któremu zo­
stało zarzucone krzywoprzysięstwo, 
za co p. Dziadosz był sądowie ka­
rany w roku 1926. Kara została da­

rowana po przewrocie majowym.
Proces zapowiada się sensacyjnie 

gdyż odsłoni kulisy działalności nie­
których panów, mających obecnie 
wpływ na bieg wypadków politycz­
nych w Polsce.
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